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Rok 5.
P recu m ere ta  w W arszaw ie  ro c sa je  rs*. 8,—Fńfiracsnie rar. 4. — K w artalnie rs r . 2 
—M iesięcznie kop. 67.—Bez o d a o a w iń  w bistrze Dyrekcji prenumerata nie p rz y j, 
eseje się .—N um er pojedynczy kop. -Sa odnoszenie «.o domu, opłaca się m iesję . 
csBie kop. 5. — B a prow incji na  rtsejssek pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
recsn ie  rs r . 9 kop. 20.— P ó łro czn ie  rs r . 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . — N a jw . p o d z ięk o w an ie . -  N o ­

m in a c ja . —  R o z k az  do  w o jsk  ó k j\  w a rsz .—  K o m isja  l i ­
k w id a c y jn a .— D y re k to r  in s ty tu tu  m u zy czn eg o  w a rsz a w ­
sk ie g o .— S p ro s to w an ie .

D Z I A Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a. —  P r z e ­
g ląd  n o iity c z n y .—  Telegramy.— Wiadomości telegrafi­
czna— W y ja z d  J .  C es. W y s . K s. M ik o ła ja  O ld e n b u rg - 
sk ieg o . — A k t u ro c z y s ty .— U b o d z y  w sa lo n ie .— K o n c e r t  
n a  rzecz  p o g o rze lcó w  P ra g i .  —  K a sy  g ro sz o w e .—  W y ­
p a d k i m ie jsk ie .— K u rsa  m o n e t .—  P rz y ja z d  J .  C. W . W . 
K s. M a rji M ik o ła je w n e j.— O fia ro w an ie  o b ra z ó w .— O fia ­
r y .— Z O m sk a .— Z T a s z k ie n tu .— Z O re n b u rg a . — Z  W ie ­
d n ia .— O d d z ia ł to w a rz . op iek i n a d  z w ie rz ę ta m i.—  K ole j 
ż e laz n a . — P .  P a lilin . —  Z  ik ła d  leczn icy  k u m y so w y . —  
Z a s tą p ie n ie  w o łó w  k o ń m i.— P ro c e s  h r . C h o riń sk ieg o . 
A ustrja i ziem ie słow iańsk ie. P o b y t cesarza  w 
P ra d z e . — U k ła d y  z czech am i. — Fr&noja. O św iad cza ­
n ie  po k o jo w e . — P r a w o  o p o b o rz e  do  w o jsk a . —  R a d a  
m in is tró w ; w y b o ry .— W łO C ł iy  i  R z y i n .  Iz b a  d e p u ­
to w a n y c h .—  Tureja i ziem ie słow iańskie. P r z y ­
j a z d  M ilan a  O b re n o w icz a .— D om  s ie ro t.— SzWajoarja. 
K w estje  re lig i jn e .— A l l g l j a .  K ośció ł ir la n d z k i. — A m e­
ryka. F e n ie n i .— S p ra w y  w M e k sy k u .—  Azja. S p r a ­
w y  jap o ń sk ie .— K ronika Sądow a (W ró ż b ita ) .

■ P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I.—  T y d z ień  ta r g o ­
w y , i t. d.

”  W lil& Ł  URZĘDOWY
W S f f S S 3 W 3 ,

. tisiia 95 {2 7 j Cze wca.
N a zasadzie doniesienia suw ałkskiego rządu  

gubernjalnego, Jen era ł-F eld m arsza łek  H rabia  
N am iestnik , za pośrednictwem  sekretarza stanu  
N abokow a, doniósł Jego Cesarskiej Mości; że  
uczestniczący w uroczystem  n abożeństw ie z po­
wodu rocznicy ocalenia N ajjaśniejszego Fana od 
grożącego Jego Cesarskiej M ości n iebezp ieczeń­
stw a przy św iętokradzkim  zamachu 4 -g o  kw ie­
tnia 1 8 6 6  r., urzędnicy augustow skiego zarządu  
pow iatow ego, pragnąc uczcić pam iątkę tego  
dnia, otw orzyli sk ładkę na nabycie dla w spo- 
jnnicnego zarządu obrazu św. A leksandra N ew ­
skiego; że m ieszkańcy gmin gołyńskiej i szta- 
bińskiej na uczczenie tego dnia, uchw alili zaop a­
trzyć niezam ożnych w gm inie gołyńskiej w z iar­
no lub pieniądze na zasiew , a w gm inie szta -  
bińskiej, zebrano 10  rs. dla rozdania jednorazo­
w ego wsparcia niezam ożnym . Jego Cesarska  
M ość ra czy ł przyjąć z N ajm iłościw szą  przy- 
ch jln ośc ią  te  w yrażeniaw iem opoddańczej przy­
chylności, i Najw yżej rozkazać raczy ł, osobom  
uczestniczącym  w wyżej wspom nionych ofiarach, 
oznajmić w Im ieniu Jego Cesarskiej M ości p o­
dziękowanie.

N om inacja. P rzez  N a jw y ższy  ro z k az  w w ydziale  
w o jsk o w y m , z d. 8 c ze rw c a , b u c h a lte r  z a rz ą d u  a r ty le  
r j i  o k rę g u  w ojennego  w a rsz aw sk ieg o , liczący  się  w a r  
ty le r ji  pieszej po low ej s ta b s -k a p ita n  Czekierski, m ia n o ­
w a n y  z o s ta ł  s ta rsz y m  a d ju ta n te m  teg o ż  z a rz ą d u , z p o ­
zo staw ien iem  w a r ty le r ji  pieszej po low ej.

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego w arszaw skie­
go .—  N a m ocy § 2 N ajw yżej za tw ie rd zo n e j u s ta w y  M i­
k o ła jo w a 1.iej o c h ro n y  dzieci żo łn ie rsk ich  w W a rsz a w ie , 
p o m ien io n a  o c h ro n a  u rz ąd z o n ą  z o s ta ła  d la  o d d z ia łó w  
w o jsk , s ta n o w iąc y ch  z a ło g ę  m ias ta  W arsz a w y  i d la  s ie ­
r o t  żo łn ie rsk ich  w y z n an ia  p ra w o s ła w n e g o , z n a jd u jąc y ch  
«ię w  a rsza w ie  w b ied n y m  s ta n ie . P rz e p is  ren  o b o ­
w ią zy w a ł d o t ą d ; obecn ie  p re ze s  po m ien io n ej o ch ro n y ,

je n e ra ł- Ie jtn a n t  b a ro n  M e łle r-Z ak o m elsk i zaw uadom ił, że 
ob o k  ro z w in ię ty c h  i p o w ięk szo n y ch  ś ro d k ó w  o ch ro n y  
M ik o ła je w sk ie j, przyjm ow m ne są  te ra z  do te j o ch ro n y  
dzieci i s ie ro ty  ż o łn ie rz y  n ie ty lk o  w y łą cz n ie  w o jsk  o k rę ­
g u  w o jen n eg o  w a rsz a w sk ie g o .

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw ie D olskiem , p o ­
d a je  do p o w szech n e j w iad o m o ści, iż w y n a g ro d z e n ia  li 
k w id acy jn e : w  ilości rs . 2 ,7 2 2  k o p . 9 3 , p rz y p a d a ją c e  na 
m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z c n ia  13 (2 5 )  C z e rw c a  r .  
b. R a fa ło w i Kubieleckiem u, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  W o la - 
D z ie r l iń s k r ,  p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji K a lisk ie j , P o w ie c ie  
S ie rad z k im , G m in ie  C h a r łu p ią , w y s ła n e  z o s ta ło  do K asy  
G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  należy; — 
w ilo śc i r s r .  3 ,7 3 6  k op . 8 0 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z ­
p o rz ąd z en ia  K o rs is ji z d n ia  13 ( 2 5 )  C zerw ca  r. b. K a ro ­
low i Karczewskiem u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  G rzeb o w isk  i 
Je ło w ic e , p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji W a rs z a w s k ie j,  P o w ie ­
cie M iń sk im , G m in ie  R u d a , w y s ła n e  zo s ta ło  do  K asy 
G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j, ociera w y p ła ty  k o m u  na le ­
ż y ;— w  ilości ri. 27  k o p . 6 2 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy r o z ­
p o rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  13 ( 2 5 )  C zerw ca  r. b. A n to ­
n iem u  O idow skiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  R ied rzy ca -K o - 
z ieg ło w y , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  Ł o m ży ń sk ie j, P o w ie ­
cie  M ak o w sk im , G m in ie  P e rz an o w o , w y słan e  zo sta ło  do 
K asy O k ręg o w e j P u ł tu s k ie j ,  ęelem  w y p ła ty  kom u na le - 
ży ; —  w  ilości r s r .  2 1 4  k o p . 16 ,“ p rz y p a d a ją c e  n a  mocy 
ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  13  ( 2 5 )  C z erw c a  r. b . K a  

.z ira ie rzo w i Łukowskiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r B ia łu ty ,  
po ło żo n y ck .w  G u b e rn ji P ło c k ie j, P o w ie c ie  P ło c k im , G m i­
n ie  Ł elice , w y s łan e  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j P ł o ­
ck iej, oclem  w y p ła ty  ko m u  na leży ; — w ilo ści rs . 1 1 ,3 6 8  
k op , 3 4 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji 
z d n ia  13 ( 2 5 )  C zerw ca  r. b. L u d o m irz e  Łazowskiej, 
w łaśc ic ie lce  d ó b r  K a d łu b e k , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a ­
dom skiej, P o w ie c ie  R a d o m sk im , G m in ie  S tro m iec , w y ­
s ła n e  zo sta ło  do K a  y G u b e rn ja ln e j R ad o m sk ie j, celem  
w y p ła ty  kom u na leży ; — w ilości rs . 3 ,0 9 1  k o p . 7 7 ,  p rz y ­
p a d a jąc e  na m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  13 ( 2 5 )  
C zerw ca  r .  b. su k ceso ro m  W in cen teg o  K ruszew skiego , 
w łaśc ic ie lom  d ó b r S ta n k u p y , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  S u  
w a ik sk ie j, pow iecie  S e jn sk im , G m in ie  W ej sie je , w y s ia n e  
z o s ta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j S u w a łk sk ie j, celem  w y ­
p ła ty  kom u na leży ; — w ilości r s r .  5 ,9 4 6  k  p . 5 7 , p rz y ­
p a d a ją c e  na m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  13 (2 5 )  
C zerw ca  r .  b . A u g u sto w i R ejn h ard t, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  
R em b ie lin o , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P ło ck ie j, P o w ie c ie  
P ra sn y sk ira , G m in ie  K rz y n o w ło g a -w ie lk a , w y s ła n e  z o ­
s ta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  k o ­
m u  n a leży ; — w ilości r s r .  2 ,8 3 5  k o p 1. 4 5 , p rz y p a d a ją c e  
n a  m ocy ro z p o rząd zen ia  K o m isji z d n ia  13 ( 2 5 )  C z e rw ­
ca  r. b. B śnonow i M orzkow skiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  
S tęp o c ice , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K ie leck ie j, P o w ieć ie  
P inezo w sk irn , G m inie S an c y g n ie w , w y s ła n e  zo s ta ło  do 
K asy  G u b e rn ja ln e j K ie leck ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a ­
leży; w  ilości rs r . 16 k op . 67 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy 
ro z p o rz ą d ze n ia  K o m isji z d n ia / 13  ( 2 5 )  C zerw ca  r. b. 
F ra n c is z k o w i Siem iątkowskiem u, w łaśc ic ie lo w i części 
w si B a g ie n ice  - w ie lk ie , p o ło żo n e j w G u b e rn ji P ło c k ie j,  
P o w ie c ie  M ław sk im , G m inie  Z ie lo n a , w y s łan e  zo sta ło  
do K asy  O k ręg o w e j M ła w ss ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u 
należy ; — w ilości rs . 1 1 ,8 9 8  k op . 3 5 , p rz y p ad a ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  13 (2 5 )  C zerw ca  r. 
b . Wolowiczom, w łaśc ic ie lo m  d ó b r  S trzag o c iń , p o ło ż o ­
nych  w G u b e rn ji Ł o m ż y ń sk ie j, P o w ie c ie  P u łtu sk im , 
G m in ie  G o łę b ie , w y s ła n e  z o s ta ło  do K asy G u b e rn ja ln e j 
P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  ko m u  na leży ; — w ilości rs r . 3 0  
kop . 3 3 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji 
z d n ia  13 (2 5 )  C zerw ca  r. b . F ra n c is z k o w i Sm olińskie­
mu, w łaśc ic ie lo w i części w si K o w a łe w o -P o d b o rn e , p o ­
ło żo n e j w G u b e rn ji  P ło c k ie j ,  P o w iec ie  S ie rp eck im , G m i­
n ie  B ia ły szew o , w y s ła n e  zo s ta ło  do K asy  O k ręg o w ej 
M ła w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  na leży ; —  w ilości r s r . 
1 4 8 ,8 7 4  k o p . 1 8 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  
K om isji z dn ia  13  (2 5 )  C zerw ca  r .  b . S u k ceso ro m  W in ­
cen teg o  Kruszew skiego , w łaśc ic ie lo m  d ó b r  Ł o siew icze , 
p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji S u w a łk sk ie j,  P o w ie c ie  Sejnskim ,

G m in ie  W ejsie je , w y s ła n e  z o s ta ło  do K asy  G u b e rc jd n e j 
S u w a łk sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a leży ; — w ilości rs. 
4 ,3 3 7  k o p . 7 1 , p rz y p a d a ją c e  na m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  
K om isji z d n ia  13 ( 2 5 )  C zerw ca  r .  b . M a rji Strzeleckiej, 
w łaśc ic ie lce  d ó b r  Ł u b n a -J a k u s y , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji 
K a lisk ie j, P ow iec ie  S ie  adzk im , G m in ie  G ru szczy ce , w y ­
s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K alisk ie j, celem  w y ­
p ła ty  kom u n a leży ;— w iloś ń rsr. 3 2 7  kop . 1 7 , p rz y p a ­
da jące  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  13 ( 2 5 )  
C zerw ca  r. b. K a p itu le  K a te d ra ln e j K rak o w sk ie j, z d ó b r  
B ro ń c zy c e , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K ie leck ie j, p o w ie c ie  

.M iechow sk im . G m in ie  N ied źw ied ź , w y s ła n e  zo s ta ło  do  
d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ie g o ; — w ilości rs . 1 4 ,4 0 6  kop . 
2 8 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z  d . 
1 3 ( 2 5 )  C zerw ca  r. b . d la C y .- t:r ’sów  M o g iln ic k icb , z d ó b r  
Sędow ice, po łożonych  w G u b e rn ji K ie le ck ie j, P o w ie c e  
A n d re jew sk im , G m inie  N A w orzyce, w y s ła n e  z o s ta ło  "do 
d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ieg o .

D yrek to r Instytu tu  Muzycznego ( K onserw atorjum ) 
W arszawskiego. Z aw iad am ia  oso b y  in te re so w a n e , ż e  

zap is  uczni i u czenn ic  do In s ty tu tu  n a  ro k  szko lny  1 8 6 % ,  
rozp o czn ie  się  d n ia  20  S ie rp n ia  (1 W rze śn  a ) ,  a  k u rs  
n au k  z dn iem  3 0  S ie rp n ia  (1 1  W rze śn ia )  r. b . P o d  j a -  
kiem i w a ru n k a m i m łodzież  obojej p łc i  m oże być  do  I n -  
s ty tu  p rz y jm o w a n ą , o b jaśn ia  to  b liżej U s ta w a  d la  Z a ­
k ła d u  teg o  p rz e p isa n a , o sz czeg ó łach  k tó re j ,  m o żn a  p o -  
w z ią ść  b liż sz ą  w iad o m o ść  w  k a n ce -a rji I n s ty tu tu  co ­
d z ien n ie  od g odziny  9 -e j do  1 1 -e j z a u a , i po  p o łu d n iu  
od  5-ej do  7 -? j, w y jąw szy  n iedziele  i św ię ta . D y re k to r  
I j ) ,ty !n tu  w sk azu je  ty lk o  w  tej m ie rze  g łó w n ie jsz e  z a s a ­
dy, a  m ia n o w ic ie : 1. Ż e  k a n d y d a t lu b  k a n d y d a tk a  m a
m ieć na jm n ie j 12 , a  n a jw ięce j 2 0  ro k  życia; w iek  w cze­
śn ie jszy  i p ó źn ie jszy  w  ra z ie  zd o ln o śc i n a d zw y c z a jn y ch  i  
d o sta teczn eg o  u sp o so b ien ia , n ie  m oże b y ć  p rz e sz k o d ą  do 
p rzy jęc ia  u czn ia . 2 . Ż e  o p la ta  za  n a u k ę  w y n o si n a  p ó ł  
ro k u  rs . 2 5 . 3 . Ż i  k an d y d ac i w inn i z łożyć: m e try k ę  u -
ro d zen ia , św iad ec tw o  szczep ionej ospy , św iad ec tw o  le k a ­
rz a , że s ta n  ich  z d ro w  a  p o z w a !a  n a  n a u k ę  śp iew u^ św ia ­
d ec tw o  szk o lne  z u sp o so b ie n ia  w czy tan iu , p isan iu  i z n a ­
jo m o śc i 4 -ć h  d z ia ła ń  a ry tm ety c zn y c h . 4 . Ż e  k a n d y d a t 
lu b  k a n d y d a tk a  p o d d a  się  eg  am in  w i w  ob ec  czło n k ó w  
In s ty tu tu ,  k tó rzy  o ich  zdo lności m uzj k a ln e j i p rz y g o to ­
w a n iu  techn icznem  w y rz ek n ą . 5. Ż e  p rz ed m io tu  w y k ła ­
d ano  są  3 ra z y  w  ty g o d n iu : d la  k la s  żeń sk ich , w e  w to r*  
k i, c zw a rtk i i so b o ty , zaś d la  k la s  m ęz k ich , w p o n ie ­
d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i .  W  m yśl a r t .  7 0  U s ta w y , u c z n io ­
w ie p o zy sk u jący  p a te n tą  ,z u k o ń czen i -. I n s ty tu tu  M u z y ­
cznego, m a ją  tem  sam em  u z n a n ą  k w a lif ik ac ję  u b ie g a n ia  
się  o p  s idy N auczycie li m u zy k i w  Z a k ła d  ich  R  ą d o -  
w ych, o m ie jsca  o d p o w ied n ie  w  C esa rsk ich  i W a rs z a w ­
sk ich  T e a tra c h , o raz  k a p e la c h  w o jsk o w y ch  i .k oście lnych ; 
nak o n iec  t ru d n i .n ia  się  n au czy c ie ls tw em  p ry w a tn e m  w  
C er .: -stwie i K ró le s tw ie . U czn io w ie  o d z n ac za jąc y  się  p il-, 
noś: ią , p o s tę p em  i m o ra ln em  p ro w a d ze n iem , u .w eh  ia ją  
się  od  zac iąg o  w o jsk o w eg o . K a n d y d ac i i k a n d y d a tk i  n o ­
w o p rz y b y w a ją c y , z g ła sz a ć  się  w in n i do eg zam in ó w  w  
to w a rzy s tw ie  ro d z  có»V lu b  o p iek u n ó w  od d n ia  2 0  S ie r­
p n ia  (1 W rz e śn ia ) , z r a n a  od  g o d z in y  9 -e j do 1 2 -pj i  P °  
p o łu d n iu  zaś od g o d z in y  2-ej do  4 - r j .  — A po lin ary  Jiąt- 
ski.

Sprostow anie. W N° 120 D zienn ika W a r s z a w s k i e ­
go, mianowicie w treści Najwyższego Ukazu o m ą.,0- 
ratach (D ział urzędowy), zaszła p c m y ł k a :  zamiact 
„jenerał-m ajorowi U lm anow i” (kol. I, s.z^:7j  ] ,.V
12) powinno było być: „jenerał-majorowi 1 lt

W IJA Ja M E i J l l Ź Ę l ł OW¥

da m  tr»  ( 29* Ckerwca.
Z powodu że  niektóre dzienniki franeuzk ie , 

pomimo pokojowego charakteru m ow y tron o­
wej króla pruskiego, woityz w raca ły  dla m owy
ifm erałaM O ltke, UW&Ż&iacia, Zft STAkIia  dn -nnlrrt-



ju, Monitor wieczorny, biorąc za podstawę nie­
dawne oświadczenia p. Dizraeli w angielskim 
parlamencie o obecnein położeniu Europy, do­
wodzi, że opinja mocarstw i mężów stanu zga­
dza się zupełnie ze zdaniem p. Dizraeli, iż nic 
nie zagraża pokojowi Europy. I sprawozdanie 
złożone francuzkiemu ciału prawodawczemu 
przez jegokomisję do prawa o poborze rekrutów, 
wynurza także zupełne zaufanie w utrzymanie 
pokoju, lecz dodaje, że jakkolwiek wielkiem jest 
to zaufanie, komisja jednomyślnie uznała, iż na­
leży odrzucić wniosek żądający zmniejszenia 
kontyngensu ze stu do ośmdziesięciu tysięcy 
ludzi. Tym sposobem utrzymuje się ciągle da­
wny stan rzeczy, to jest obok powszechnych za­
pewnień pokojowych, powszechne utrzymanie 
uzbrojeń na wysokiej stopie.

Uwaga wiedeńskich polityków głównie zwró­
cona była na Pragę, a powołanie tam barona 
Beusta, dawało powód do różnych komentarzy. 
Według jednych, celem tego powołania był za­
miar ułożenia podstaw pojednania się z Czecha­
mi, lecz na naradzie p..Beusta z przewódcami 
czechów, pp. Polickim i Riegerem, ograniczono 
się jedynie na wymianie zdań, która niedopro- 
wadziła do niczego, przeciwnie, uwydatniła tyl­
ko trudności pojednania. Według innych, po­
wodem powołania pana Beusta do Pragi, była 
alokucja papiezka, która może się przyczynić 
do powiększenia i tak już silnego opcru b i­
skupów austrjackicli przeciw prawom wyznanio­
wym. Oświadczenie p. Amrsperga w izbie d e ­
putowanych, że rząd potrafi zmusić do poszano­
wania praw, jak się zdaje, było już następstwem 
alokucji papiezkiej, której, tym sposobem, rząd 
austłjacki nie chee zupełnie uwzględnić.

Nowo złożone przez rząd izbie włoskiej pro­
pozycje fiaansowe, uie pozwalają przewidywać 
rychłego ukończenia jej p siedzeń. W dotych­
czasowych doniesieniach nie jest wyraźnie 
w zm iankow ane, czy n as tęp s tw em  p rzy jęc ia  tycli
projektów będzie zniesienie kursu pizymusowe- 
go papierowych pieniędzy, czego tak us'lnie pra­
gnie cały kraj.

Opinja publiczna w Auglji, ciągle z jednako 
wą żywością zajmuje się kwestją zniesienia ko­
ścioła państwowego w Irlandji. Na meetingu w 
Liverpool posunięto się tak dalece, iż wynurzo­
no nadzieję, że królowa nie złamie swej przy­
sięgi co do utrzymania kościołapaństwowego.

Rada związkowa w Szwajearji także zajmo­
wała się sporem w kwestjach kościelnych i u- 
chwaliła, że istniejące już w Szwajearji kongre­
gacje, mają zupełne prawo w niej pozostać, a 
jeżeli udzielanie nauk w szkołach publicznych 
jest im wzbronione, to jednak wolno im zakła­
dać szkółki prywatne.

Juarez, znany przeciwnik stronnictwa klery- 
kalnego, usiłuje zbliżyć się do Rzymu i prze­
sła ł list do papieża, w którym ubolewając nad 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych z Rzy­
mem, oświadcza gotowość przyjęcia nuncjusza i 
nowych biskupów i uznania swobód kościoła 
katolickiego. . Taką zmianę jego postawy, przy­
pisać należy ostatecznie rozpaczliwemu jego po­
łożeniu.

T e i e i r a m j
D z i e n n i k a  'W a r s z a w s k i e g o .

B  e i g  r a cl, 26 (14) czerwca. P r z y  
rozp oczęc ia  ostatecznych rozpraw  
procesu o zattioraovvanie księcia, 
znajdowali s ię  zagraniczni kousu io-  
w ie ,  i publiczność była dopuszczo­
na. O skarżonych je s t  trzynastu. A kt  
oskarżenia stw ierdza  istn ien ie  sp i­
sku na korzyść  P iotra  K aragieor-  
giew icza . W ię k s z a  część  o sk arżo ­
nych  przyznała się. Jutro dalszy

e ięg  badania, w  p on ied z ia łek  zosta ­
nie o g ło sz o n y  w yrok .

(Correspondent Biireau.)

WiadomoSoi telegraficzna
* Belgrad, 24 (12) czerwca. Gazeta urzędowa dono­

si, że baron jwje Nikolicz i Baicz są spadkobiercami 
księcia. Ofiarowali oni znaczae podarunki tak Serbji, 
jak  i młodemu księciu. Wczoraj m inister sprawiedli­
wości przedstawił skład swego wydziału księciu, k tó ­
ry  powiedział: „Spodziewam się, że będziecie mi 
sprawiać radość, jak  sprawialiście ją  mojemu s ryjo- 
wi, i że będziecie zawsze wymierzać sprawiedliwość, 
od której zależy szczęście narodu.” S Gad m in ister­
stwa sprawiedliwości wydał w końcu t ’go przemó­
wienia okrzyk „Żiwjo!” (D ie  Presie).

* F aryz , 24 (12) czerwca. Cesarz prezydował dziś 
na radzie ministrów w Tuileries i wyjechał o godzi­
nie 3-ej do Chalons. Cesarzowa odprowadziła swego 
małżonka do banhofu drogi żelaznej północnej i wró­
ciła o godzinie 4-ej do Fontainebleau. (W olffs T . 
B .).

* P a ryż , 24 (12) czerwca. Cesarz uda się z Cha­
lons Lapowrót do Fontainebleau, następnie zaś wyje- 
dzie 12-go lipca do PFm b.eres, gdzie zabawi miesiąc, 
15-go zaś sierpnia przybędzie znowu do Chalons. 
(Tam że).

llzym , 24 (12) czerwca. G iornale di Rom-i dono­
si, że papież, z okoliczności rocznicy swej koronacji, 
zwolnił od kar, pod pewnemi zastrzeżeniami, osoby 
skazane za udział w najściu w r. 1867 na terytorjum  
państwa kościelnego, oraz wynagrodził tych, którzy 
bronili przy tej sposobności praw kościoła i władzy 
legalnej. (T am ie).

* Praga, 25 (13) czerwca. Dzienniki Pokrok, N a- 
rodni L is ty  i Swoboda zostały dziś skonfiskowane. 
Pokrok powiedział: Na naszą prośbę o chleb, ctrzy 
maliśmy kamień. N arodn i L is ty  zastanawiały się 
nad rozmową barona B eu sti z przewódcami Cze­
chów.—Meeting lekarski, zwołany na dziś do ogrodu 
jednej z restauracij, dla roztrząśntęcia kwestji równo­
uprawnienia języków przy egzaminach rigorozacb, 
został przez policję zabroni >ny. (D ie  Fresse).

* W orm s, 25 (13) czerwca. Król pruski i książę 
następca tronu pruskiego, oraz wielcy książęta darn i- 
sztadzki i w ejm irski, przybyli tu dziś o godzinie 9-ej 
z rana  z licznym orszakiem i udali' się natychm iast 
do kościoła św. Trójcy, wśród pełnych zapału okrzy­
ków ze strony licznie zgromadzonej ludności. Liczba 
znajdujących się tu cudzoziemców wynosi około 
10,000, w tej liczbie 1,200 gości zaproszonych z N ie­
miec, Francji, Auglji, R>sji i Ameryki; każdy pociąg 
przywozi nowych gości. Pogoda je s t prześliczna.— 
Król Wilhelm wirtembergski i książę Wilhelm badeń- 
ski przybyli tu  w tej chwili, m inister zaś saski baron 
Fałkensteiu przyjechał wczoraj wieczorem. ( Wolffs 
T. B .)

* Worms, 25 (13) czerwca. Pom nik odkryty zo­
sta ł w obec monarchów, wśród huku dział i przy śpie­
wie uroczystym i nieopisanym zapale ludu; zebrało się 
na placu około 100,000 ludzi. K ról pruski i książę 
następca tronu pruskiego powitani zostali z ogro­
mnym zapałem tak w czasie przyjazdu, jak  i odja­
zdu z placu uroczystości. Pomimo niezmiernego na­
tłoku, odbyło się wszystko w jak  najlepszym porząd­
ku. ( Wolffs T. B .) .

* K ie l, 24 (12) czerwca. R :ąd  poleci! przyspie­
szyć czynności przygotowawcze do zwołania sejmu 
szlezwicko-holsztyńskiego. (Cor. H w .  B u l.) .

- 'I ilir-|TTBirHMnWiri«wiii
* Jego Cesarska Wysokość Książę Mikołaj 

Oldenburgski, w przejeździe zBiałegostoku, ra­
czył wyjechać za granicę.

* (A k t u r o c z y s t y )  w instytucie Aleksandrów- 
sko-Marjińskim panien, odbędzie się d. 16 (28) b. m., 
to jest jutro w niedzielę o godzinie 2-ej po południu.

,  ( U b o d z y  w s a l o n i e ) ,  komedję cztero-aktń- 
w ą pod tym zajmującym tytułem, przedstawiono wczo­
raj pierwszy raz na scenie teatru „Rozmaitości”’. Autor 
jej p. Edwaru Lubowski, znany- nam dotąd z krotochwi- 
ii p. t. „Żony uczonych mężów” , która niezbyt pochle­
bne o zdolnościach jego dawała wyobrażenie, obecnie 
podał publiczności utwór rzeczywistego talentu. Są tam 
wprawdzie i wady leżące w nadmiarze frazesów, nie p u ­
stych wprawdzie, lecz zbytecznych na scenie i obciążają­
cych swobodny bieg akcji, są zbyt nagłe zwroty w cha­
rakterach, np. w charakterze Michała, który natychmiast 
po skarotowaniu bogatogo Helfena, trzymając jeszcze w 
ręku bankocstle — zdobyte... lamentuje nad swojera poni­
żeniem i przywodzi sobie na myśl postać zmarłej matki 
i jej szlachetne zasady—są aforyzmy, dobre w powieści

a niekorzystne na scenie —ale za to wszędzie prawie 
prześwieca i myśl i dowcip — tak rzadko połączone r a ­
zem. Postać Jarosza, odegrana przewybornie p rz;z p. 
Sawickiego, pomyślana jest z prawdziwym komedjo-pi- 
sarskim talentem, a cały akt drugi przeprowadzony tak 
żwawo, składnie, jak rzadko spotkać się zdarzy w utwo­
rach najgłośniejszych nawet pisarzy. Ostatnio dwa 
akta, słabsze znacznie p >d względem konstrukcji— cho­
ciaż autorowi zdawało się pewnie, iż one właśnie naj­
silniejszy efekt sprawią. Lecz, o szczegółach wartości 
„Ubogich w salome” , jak również o grze artystów, po­
mówimy obszerniej pod właściwą teatralną rubryką, 
dziś pochwal my jeszcze język wszędzie piękny, zdrowy 
i silny, choć może miejscami zbyt ukoloryzowany, a za ­
kończymy zdaniem, iż p. Lubowski, pomimo widoczne­
go jeszcze niedoświadczenia, wkrótce może się stać je ­
dnym z lepszych dramatycznych pisarzy, gdyż ma wszel­
kie ku temu środki. Wczoraj publiczność oklaskawszy 
suto grę p. Sawickiego i innych artystów, przywitała 
au to ra  po zakończeniu przedstawienia, na którem bądź 
co bądź bawiono się dobrze. Al .

* ( K o n c e r t  n a  r z e c z  p o g o r z e l c ó w  
P r a g i ) .  Komitet ustanowiony przez J W .  Namiestni­
ka Królestwa, dla przyjścia z pomocą mieszkańcom P r a ­
gi, dotkniętym przez pogorzG w dniu 6 (18) czerwca, 
podaja do wiadomości, że p. B ise, powodowany w spół­
czuciem dla nieszczęśliwych pogorzelców, ma zamiar dać 
na ich korzyść, wraz z swą orkiestrą, składającą się z 60 
osób, koncert w dolinie szwajcarskiej. P rogram tego 
koncertu, mającego się odbyć we wtorek 18 (30) b. m., 
jest następujący: I. Cisza morska i szczęśliwa podróż, 
koncert-uwertura, przez Mendelsohna Bartholdy; Dzia­
dek do orzechów (Nussknack sr), kadryl, | rzez Frydery­
ka Kiickena; Pot-pouri z opery „Robert D ja b j ł“, Me- 
yerbera; Aceellerationen, walc p. Straussa. I I .  U  we tu ra  
z opery „Tanhauzer“ , przez M. W agnera; Kiiastleile- 
ben walc, przez Strausa; „Ave-Maria“ , przez Francisz­
ka Sm berta ,  in t  umentowane przez Bilsego; Pot-pouri 
z opery „T raw ia ta“. III .  Uwertura z opery „Wilhelm 
Thel '‘, Rossinieg Polka koncertowa, B lsago; Medyta­
cje podługSebastjana Bacha, preludium Gounoda; Prze­
budzenie sij lwa, kaprys heroiczny, Kątskiego. W  razie 
niepogody koncert odbędzie się w sal'. Biletów nabyć 
można w cukierniach: Semadini go w ogrodzie saskim, 
Czernera, Czajkowskiego, Kocha, Loursa, od dnią dzi­
siejszego do wtorku do godziny 4 ej po południu, we 
wtorek zaś od 4-ej przy wejściu. Cena miejsc: numero­
w a n e  p o  kop. 5 0 ,  n i e n u m o r o w a n e  p o  kop. 2 0 .

* ( K a s y  g r o s z o w e ) .  Warszawskie tow arzy­
stwo dobroczynności pedaje do wiadomości publicznej 
rezultat z czternastu kas groszowych, za kwartał I  r. b., 
z którego okazuje się: a) Ż : z końcem r  iku zeszłego 
1867 znajdowało się w gotowiźnie na wypłaty dla 4 ,946 
uczestników rsr. 488 k< p. 6 */a. b) Że w kwartale I  
r. b. przyjęto w 3,007 wnioskach rsr. 3,021 kop. 84, 
i wydano nowych książeczek .299. c) Wypłacono 364, 
uczestnikom rs. 944 kop. 13 '/i, i umorzono jako spłaco­
nych książeczek 200. d) Że wniesiono do kasy oszczę­
dności miasta Warszawy w 183 wnioskach rsr. 1,686 
kop. 2 '/2 i wyjednano nowych książeczek tejże kasy 
oszczędności 68. e) Ż :  pozostało zatem z końcem kw ar­
tału I  r. b. w kasach groszowych na dokonywanie w y­
płat rsr. 879 kop. 75 '/j dla 5,045 uczestników. W ogó­
le zaś kasy groszowe od cz?su ich założenia od osób 
10,603 przyjęty w 107,839 wnioskach rsr. 58,7 97 kop. 
99. Z tego wypłacono 10,322 uczestnikom rsr. 17,773 
kop. 5, i umorzono książeczek spłaconych 5,558. Prze­
lano do kasy oszczędności na imię 2,979 uczestników 
w 10,266 wnioskach rsr. 40,145 kop. 1 8 '/2 ' i  pozosta­
ło jak  wyżej wskazano. W  gotowiźnie dla 5,045 uczest­
ników rsr. 879 kop. 7 5 '/2.

-* (W  y p a d k i m i e j  s k i e). Ciała Wincentego 
Klein i chłopca starozakonnego nazwiskiem Aron J a n ­
kiel Herberholtz, którzy onegdaj utonęli w rzece Wiśle,
0 ozem w rubryce wypadków doniesiono wczoraj w Ga­
zecie Policyjnej, wyrzucone zostały na piaski i zabez­
pieczone na miejscu do decyzji sądu, który o tern zawia­
domiony został.—- W  dniu wczorajszym, Teofila Hilde- 
brandt, pracując przy budowie ratusza, spadła z ruszto­
wania drugiego piętra i mocno potłukła się. H ildę- 
brandt odesłaną została do szpitala Dzieciątka Jezus na 
kurację.— W dn u 11 (23) b. m , około godziny 3-ej 
z rana policja dostrzegła i zatrzymała c.łowieka bez 
czapki, biegnącego przez ulicę Królewską ku Mazowiec­
kiej, kióry przecisnął się przez kraty żelazna .grodu 
Saskiego, rozprzestrzenione w jednem miejscu, przez 
wyłamanie prętu; wkrótce potem zn;:!,.iono w ogrodzie 
Saskim, zawiniątko z garderobą, ora  jak się nastę­
pnie okazało, w nocy z dnia 10 (22) na 11 (23) b. m.
1 r., z mieszkania w domu pod Nr. 47 2, przez przysta­
wienie drabiny do okien pierwszego piętra, skradzioną 
została. Wspomniony zatem człowiek jakkolwiek za­
pierający się dotąd kradzieży, lecz prawie o takową 
przekonany, zatrzymany został w areszcie policyjnym 
i śledztwo w tym przedmiocie agituje się.
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*  K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  ta la r  wczoraj rs . 1 kop, 9 xJl  d z iś  rsr.  1 kop. 9 % .  
Z a  frank » n r> 28  '/2 „  „ — „  2 8 '/a .
Z a  złoty reń. „  • „  64 „  „  «
N B ■ Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P r z y j a z d  J. C W " Wi e l k i e j  K s i ę ż n y  
M a r j i M i k  d a j e  w ny) .  B irz . Wied. donoszą, że 
31 maja (12 czerwca) przybyła do Petersburga, ze 
Swej podróży zagran icą, Jej Cesarska Wysokość 
W ielka Księżi a Marja M ikołajewra. Jej Cessrska 
Wysokość zajęła rezydencję we wsi Sergjewskoje.

* ( O f i a r o w a n i e  o b r a z ó w ) .  Siew. Pocz. 
donosi: W dniu (uświęconym pamięci apostołów sło­
wiańskich, śś. Cyryla i Metodjusza (11 maja), po li- 
tu ig ji św. w cerkwi uniwersyteckiej w Moskwie, ko­
m itet odbył posiedzenie w starym gmachu uniwersy­
te tu  pod prezyćencją pomocnika kuratora okręgu 
naukowego moskiewskiego księcia M. P. Meszczer- 
skiego (z powodu nieobecności prezesa, p. M P. Po- 
ge dira), i w obecności swoich członków i gości. Pre- 
zydujący członek kom itetu otworzył posiedzenie 
przez zakomunikowanie wiadc mości, że Najjaśniejsza 
Cesarzowa raczyła ofiarować komitetowi następujące 
obrazy: Matki Boskiej W łodzimierskiej, malowany na 
cyprysie; Chrystusa Pana; Najświęszej Panny Marji 
z dzieciątkiem Jezus; głowy św. Jana  Chrzciciela, 
malowany na drzewie; dwunastu świąt, malowane na 
drzewie przez Wasiljewa (dwa); św. wyznawcy Mi- 
trefana. Komitet, przyjąwszy z jak  najżywszą wdzię 
cznością ten nowy dowód Najwyższych względów dla 
jego  prac, postanowił posłać pcmienione obrazy dla 
najuboższych cerkwi bułgarskich.

* (O fi a r  a). Czytamy w B irz . Wied.: Z powodu 
spodziewanego rozwiązania królowy hellenów, Olgi 
Konstantynównej, w całej Grecji otw arte zostały pod­
pisy, dla ofiarowania jej królewskiej mości, w dniu 
przyjścia na świat przyszłego księcia lub przyszłej 
księżniczki, chrzcii lnicy szczerozłotej , wartości
350,000 franków (87,500 r s ) .

* (Z O m s k a) B ir z .  Wied. donoszą 2 4-go maja: 
Czynią tu  wie kie przygotowania d!a przyjęcia Wielkie­
go Księcia W łodzim ierza  Aleksandrowicza. Syberja chce 
kwietnie wystą; ić. Siatek dla p rzeprawy Wielkiego 
K sięcia  przez rzekę Ir iysz  je s t  ju ż  gotowy, a  niektórzy 
znaczniejsi kupcy tutejsi uczą się k ierować rudlem i ro ­
bić wiosłami, aby mieć szczęście osobiście należ) ć do 
p rzepraw y Wielkiego Księcia. ,

* (Z T a s z k i e n t u )  AJosk. B i e d .  donoszą, ze 
p cd lu g  otrzymanych tam wiadomości,  jenerał Kaufman, 
po zajęciu S am ark and u ,  wyruszył do Buchary . Zape 
w nia ją  zresztą , że o pizyłączeniu B uchary  do Rosji n ik t  
nie myili; prawdopodobnie sk< ńczy rię na zmianie cn i 

r a  blicharskiego, ustanowieniu daniny roe nej od chaii- 
s tw a  i przydaniu do bek u  nowego emira dwóch albo 
trzech kou panij jako  gw ard j ' ,  jak  to było zamiaienr j e ­
szcze Pioti a  Wielkiego.

* (Z O r e n b u r g  a) ajencja telegraficzna ruska  p o ­
daje  następujący- te legram , datow any 10-go czerwca: 
P u łko w n ik  A b ram ów , jak  donoszą, odkomenderowany 
został przez jcn e ra ła -ad ju tan ta  K aufm ana  dla zajęcia 
miasta  B uchary . Zapasy baw ełny  w O renburgu  w yno­
szą 15 ,0 00  pudów. Mających chęć nabycia bawełny 

n ie ma.
* (Z W i e d n i a ) .  Sieiv. Pocz. podaje następujący 

te legram  z dnia 4 (1 6 )  czerwca: „Dzik w,zyscy p e łn o ­
mocnicy zaproszeni zostali do stołu-cesai s Jego  w S ckon-  
b run .  D yrek to r  telegrafów, tajny rad ca  L ii  lers, w c h a ­
rak te rze  reprezen tan ta  Rosji, miał zaszezj t  siedzieć z 
p raw ej strony cesarza".

* ( O d d z i a ł  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  n a d  
z w i e r z ę t a m i ) .  W dzienniku tego towarzy.-twa czy­
tamy: Do liczby istniejących wydziałów ruskiego tow a­
rzys tw a opieki nad zwierzętami, w kró tce  przybędzie w y­
dział w mieście Borznie, w gubernji czernigow.-kiej. Z a ­
łożycielem tego oddziału jes t miejscowy naczelnik po 
w iatu  p- W aśkow .

* (K  o 1 e j  Ż e l a z n  a). Dziennik gubernjalny j a r o ­
sławski p isze: „Nadzieje mieszkańców Jarosław ia ,
•względem połączenia tego miasta  z M oskwą koleją żela­
zną, mają wkrótce być spełnione. W  tych dniach zjeż­
dżali do Ja ros ław ia  z Mo.-kwy technicy, ć la  zbadania 
miejscowości i uk ładów  z pi zeds ębiercami tutejszymi. 
S łychać , że budowa kolei p row adzoną  będzie j a k  n a j ­
spieszniej, tak , aby w listopadzie lub  g m d n iu  roku p r z y ­
szłego 1869 kolej była  o tw artą .  Zachodzi jed nak  w ą t ­
pliwość, aby  kolej ta  ukończoną b y ła  w tak  krótkim 
czasie, jakk o lw iek  budow a kolei południowych dowodzi, 
że przedsięwzięcie to, rokujące wiele korzyści dla pó łno­
cnego kra ju , nie dozna zwłoki. Dworzec kole. j a r o s ła w ­
skiej wystawiony będzie za ro ga tk ą  moskiewską, w miej­
scu gdzie jes t  teraz obóz wojskowy. Ztąd, jak  słychać, 
ma być p rzep r0w adzóna.boczna  gałęź ku Wołdze, dla

przewożenia tow arów  od tej rzek'.  B u do w a  rozpocznie 
się z początkiem | rzyszłego lipca, pod kierunkiem inży­
nierów moskiewskich.

* (P. P a 1 i 1 i n). Neue Dtirptsche Zeitung  pisze 
3 czerwca: Dowiadujemy się, że p. Pali l in ,  b 'o :ący  ży­
wy udziel względem urzeczywistnienia projektu kanału  
m -jącego połączyć jezioro Czud-kie z zatoką Fińską, 
przybył do D orpa tu  w celu popieran ia  tego projektu.

* (Z a k ł a d l e c z n i c z y  k u m y s o w y ) .  M os. 
Wied. p :sz ,: Z ak ład  1 czniczy kumysowy pp. Mareckie­

go i S ta lberga , koło Moskwy, przyrządza kumys z mle­
ka kobył stepowych *kirgrzki h, sprowadzonych w tym 
celu do Moskwy. D la  paszenia tych kobył w liczbie 48, 
z tyluż źrebiętami i czterema stadriikimi, przedsiębiercy 
wynajęli piękne łąki w tak zwanym zwierzyńcu izmai 
łow skitr ,  k tó ry  był niegdyś miejscem łow ów  m o n a r­
szych. S ' a l o  to ulokowane (u zostało w odgtodzonem 
n i  ej f cu, Loło któiego k ir . iz i  postawili swe nam ioty , w 
których mieszkają wraz z żonami i r o ’z>nami. D nia  6 
czeiwca odbyło się poświęcenie tego koczowiska, w obe­
cności lekarzy moskiewskich, członków komitetu  służby 
zdrowia i zaproszonych osób.

* ( Z a s t ą p i e n i e  w o ł ó w  k o ń m i ) .  Odes. 
Wiest. p is z j ,  ze na ja rm ark u  kachowskim ceny bryczek 
niemieckich doszły do niezwykłej wysokości 160 rs. T a ­
kowe podwyższenie p r iyp isu ją  włościanom pow iatu  dnie- 
prowsfeiego, którzy zamierzyli uży w tć  od tąd  koni dla 
furmanek i robót w polu. Z powodu ciągłego pomoru 
byd ła  rogatego, włościanie małorosyjscy postanowili za­
stąpić ulubione woły końmi, a urodzaje ostatnich dwóch 
lat podały  możność przejścia do nowego porządku, oczy­
wiście lepszego pod każdym względom.

* ( P r o c e s  h r .  C h  o r  i ń s k i e g o). Oor. 
B u r. podaje w dalszym ciągu następujące sprawo­
zdanie z tego procesu: M onachjum, 23  czerwca. Po 
odczytaniu dokumentów, przystąpiono do wysłucha­
nia biegłych. Profesor Buchner wynurza co do za tru ­
cia owoców kandyzowanych zdanie, że trudno je s t 
wpuścić cyankali do takich owoców; że samo nasy­
panie cyankali nie wydaje się by ć prawdopodobnem, 
gdyż możnaby to z łatwością poznać, a tymczasem, 
przy ponownem w dniu dzisiejszym badaniu cherni- 
cznem przekonał się, że ani owoce, ani papier, w k tó ­
ry one były zawinięte, nie zawierają w sobie żadnej 
trucizny. Lekarz więzienny Dr. M artin  oświadcza, 
żc obstaje przy swej poprzedniej opinji co do otrucia: 
trucizna zadaną zoztała hr. Chorińskiej w tak znacz­
nej ilości, że śmierć m usiała nastąpić niezwłocznie. 
Co do zatrucia owoców, dr. M artin zgadza się ze zda­
niem prtf. Buchnera. Pani K lara Steinlechzer z 
Wiednia, u której Ju lja  Ebergenyi mieszkała, zezna­
je, że ta  ostatnia j rzyjmowała częste odwiedziny roz­
maitych panów. Temu twierdzeniu zaprzecza o sk ar­
żony, który utrzym uje, że Julja  Ebergenyi jest cał­
kiem niewinną osobą. Pani Klara Steinlechner obsta­
je  za prawdą swego zeznania. Wielki interes 
przedstawiają zeznania Rampachera i pani Hoto- 
wi, z k tórą oskarżony pozostawał w ścisłych sto­
sunkach. Rampacher oświadczył, że stan umysłowy 
hr. Cborińskiego jest zwichnięty, podczas gdy nic nie 
mówił o tem na posiedzeniach sądu wiedeńskiego. 
Również p. Hotowi, w sprzeczności z tem co zeznała 
w Wiedniu, oświadczyła, że h r. Choriński cierpiał po- 
mięszanie, na co oskarżony odpowiada ze wzburze­
niem, że nie cierpiał nigdy umysłowo, lecz jedynie 
bywał niekiedy rozdrażniony. Następuje zeznanie 
Agatv Ebergenyi, która nie zgłosiła się do sądu, 
przyćzem odczytany zostaje list Agaty do jej siostry 
Julji, w którym błaga ona tę ostatnią, ażeby co do 
miejsca swego gdzie indziej pobytu nie powoływała 
się na swą siostrę, gdyż to by ją  zgubiło. Zapropo­
nowane przez obrońcę odczytanie pewnego listu, zo­
stało przez prezesa odrzucone, albowiem takowy o- 
bejmuje ciężkie insynuacje przeciw sędziom wieden- 
skim, i obok tego napisany został bezimiennie. Obroń­
ca oświadcza, że jest zadowolony z tego wymotywo- 
wania. Następnie wysłuchaui zostali inni świadko­
wie. Po odczytaniu kilku dokumentów, przystąpiono 
do wysłuchania dyrektora policji monachijskiej Burch- 
torffa, jako świadka; opowiedział on dokładnie swe spo­
strzeżenia co do oskarżonego, oraz środki, jakie przed­
sięwziął; zeznanie jegojestjedynie powtórzeniem głów ­
nych szczegółów objętych w znanym już raporcie jego. 
-  M onach ium , 24 czerwca. W dalszym ciągu rozpraw 

sądow ych, strażnik więzienny potwierdza złożone 
wczoraj zeznania co do drażliwego usposobienia hr. 
Chorińskiego, lecz na zapytanie profesora Solbriga, 
oświadcza stanowczo, że nie widział aby oskarżony 
dostawał spazmów lub hałasował. Pow ołana do zło­
żenia świadectwa kobieta W iedemann opowiada szcze­
gółowo o swych usiłowaniach dla wywiedzenia się od 
Julji Ebergenyi, k tóra siedziała razem z nią w wię­
zieniu, o spólnictwie hr. Chorińskifgo. Lecz nie 
m iała ona w tem powodzenia, pomimo iż Julja Eber­

genyi była pewnego dnia mocno oburzona na hr. Cho- 
rióskiego i nazwała go złym człowiekiem, albowiem 
dowiedziała się, że hr. Choriński, pomimo wielkiej 
jej miłości i wielkich z jej strony ofiar pieniężnych 
dla niego, przeniewierzył .się jej i m iał metresę. W i- 
demann wynurza przeto przekonanie, że hr. C horiń­
ski nie spowodował mordu Julja Ebergenyi była 
także mocno oburzoną z tego powodu, że hr. Choriń­
ski, na wiadomość o śmierci jego żony, nie cieszył 
się, lecz owszem, upadł na duchu.

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( P o b y t  c e s a r z a #  P r a d z e ) .  W kore­

spondencji z Wiednia do Nordd. A. Z. powiedziano 
między inoemi: „Nielojalna postawa części narodu 
czeskiego podczai pobytu cesarza w Pradze, nie po­
została niepostrzeżoną przez monarchę, pomimo za­
pału okazanego przy tej sposobności przez ludność 
niemiecką i przez umiarkowańsze żywioły czeskie. 
Cesarz miał wyrazić swe niezadowolenie z tego, 
zwłaszcza zaś z postawy demonstracyjnej studentów 
czeskich w dniu 21 b. m. i z podburzającego tonu 
pism czeskich przy rozmaitych okolicznościach.— 
Czytamy w gazecie chorwackiej N owi Pozor: „Cesarz 
Franciszek-Józef, podczas swego pobytu w Pradze, 
życzył sobie mówić osobiście z podeszłym Palackim, 
który też został zaproszony do stołu cesarskiego 
wraz z p. R iegerem .—Drużyna gazet wiedeńskich 
nie m że spać spokojnie z powodu wyjazdu cesarza 
do P rag i. Czernią one wszelkiemi możebnemi sposo­
bami czechów, ażeby nie zostały im porobione jakie- 
kolwiekbądź ustępstwa. Czy podróż ta  przyniesie 
czechom jakąkolwiek korzyść—nie wiemy; lecz czesi 
"mogą czekać... (Aluzja do poprzedniego oświadcze­
nia ministerstwa austrjackiego).— Baron Beust zja­
wił się także niespodzianie w Pradze” .

* ( U k ł a d y  z C z e c h a m i ) .  Gazety czeskie z 
23 go b. m. podały następującą wiadomość: „W czo­
raj o godzinie 11 z rana i o 2 ej po południu, na sku­
tek polecenia danego z góry, pp. Palacki, Rieger i h r. 
Clam-M artinitz zgłosili się do nam iestnika, gdzie w 
obecności kanclerza państwa barona Beusta i księcia 
karola Auersperga, prezesa m inisterstwa, odbyły się 
narady względem sposobu porozumieuia się z Czecha­
mi. Narady te trwały do godziny 3-ej po południu” .

Francja.
* ( O ś w i a d c z e n i e  p o k o j o w e ) .  P a ryż , 24 

czerwca. M onitor wieczorny wyraża się w następują­
cy sposób o oświadczeniu, złożonein niedawno w p ar­
lamencie angielskim przez p. Dizraelego w przedmio­
cie położenia politycznego Europy: P. Dizraeli wyra­
ził jak  najwierniej przekonania powszechne mocarstw , 
stwierdzając, że sądząc z teraźniejszego położenia 
rzeczy, horyzont polityczny jest wolny od wszelkiej 
chmury wojennej. Rząd cesarski nie zaniedbuje nicze­
go ażeby utrzym ać i wzmocnić dobre porozumienie, 
które zostało szczęśliwie pomiędzy mocarstwami przy­
wrócone. Idee umiarkowania i roztropności ułatw ia­
ją porozumienie pomiędzy mocarstwami i są zarazem 
szacownym środkiem pomocniczym dla rozwoju po­
wszechnych iuteresów Europy. ( Wolffs T . B  ).

* ( P r a w o  o p o b o r z e  d o  w o j s k a ) .  P a ­
ryż, 25  czerwca. W sprawozdaniu komisji z prawa 
o poborze do wojska na r. 1869, powiedziano: Z wia­
domości zakomunikowanych przez ministerstwo woj­
ny okazuje się, że minister wojny chce powołać pod 
sztandary większą część popisowych, pozostawiając 
w domach tę tylko ich część, której podczas rozpraw 
nad projektem do prawa o organizacji arm ji nadano 
nazwę młodych rezerw. Dalej okazuje się, że chce 
on, ażeby zaciężni pozostawali pod bronią przez jak 
najkrótszy czas, i że spodziewa się, iż czas trwania 
służby wynosić będzie wprzecięciu 4 lata i dwa mie­
siące, przyczem żołnierzom arm ji czynnej dawane 
będą w rozinaitychokresach urlopy wynoszące razem 
14 miesięcy. Pomienione sprawozdanie komisyjne 
wyraża się w następujący sposób o poprawce, żą­
dającej zredukowania kontyngensu ze 100,000 na
80,000 ludzi: Jakkolwiek wielkiem jest nasze za u 
nie co do utrzym ania pokoju, który nie zdaje się, 
nigdzie zagrożony»■, jakkolwiek J ielfikl®” r^  przeż 
mez nasze życzenie zred u k ow an ia  ona J g 
zastrzeżenie sobie na przyszłość Pra i k:em w "
kontyngentu, które to Jn w o  nil"
kit ciała prawotiawcMgo pon„m - o fe i..^

S t a S s i e f S ;  $ < * »  V  * » > *
nrzemawia iednozgoduie za uchwaleniem kontyn- 
Sensu w w y s o k o ś c i  100000  ludzi. (W o lffs  T. B .)  
gV ? R a d a  m i n i s t r ó w .  -  W y b o r y ) .  P aryż, 24  
czerwa. L a  Patr  pisze: Dziś rano zebrała  się w Tui- 
leries pod prezydencją cesarza, rada  ministrów. Nie­
które dzienniki doniosły, że rada  tajna wezwaną 
zosta ła  do wzięcia udziału na tem  posiedzeniu. Wia­
domość ta jest b łęd  ą. Dowiadujemy się że na dzi-



siejszem posiedzeniu nie było wcale mowy o wybo­
rach i pomimo przeciwnych twierdzeń niektórych 
dzienników' paryzknh, powtarzamy jeszcze raz, że od 
sześciu miesięcy rada ministrów nie była nigdy wzy­
waną do zajęcia się tą kwrestją.—Donieśliśmy już, że 
sprawa kandydatur rządowych odroczoną została aż 
do czasu zamknięcia rad rewizyjnych. Dziś dowiadu­
jemy się, że w pierwszych dniach lipea prefekci będą 
przyjeżdżali kolejno do Paryża dla zdania rządowi 
sprawy ze stanu usposobień ludności względem wybo­
rów i ze wszystkich kwestij stojących w związku z 
odnowieniem ciała prawodawczego.

Włochy i Rzym.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 24 czer­

wca. (Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
minister skarbu dał wyjaśnienia co do złożonego 
przez niego sprawozdania z położenia finansowego. 
Dla pokrycia długów państwa i dla zniesienia kursu 
przymusowego, potrzeba 450 miljonów franków, któ­
re będą rozporządzalnemi na ten cel ze sprzedaży 
dóbr kościelnych. Budżeta na lata 1863 i 1869 wy­
magać będą najwyżej 230 miljonów. Następnie mini­
ster złożył umowę zawartą w przedmiocie wydzierża­
wienia monopolu tabacznego. Rząd pożycza od towa­
rzystwa, tytułem forszusu, 180 miljonów franków, 
które łącznie z terazniejszemi zapasami tytoniu, za­
pewnią dostarczenie wyż wspomnionych 230 miljo­
nów. ( Wolffs T. B .)

Turcja i “ziemie słowiańskie.
* ( P r z y j a z d  M i l a n a  O b r e n o w i c z a ) .  G a­

zeta urzędowa Srbs/eie Nowinę donosi pod datą 18 
czerw ca: „Milan Obrenowicz przybył wczoraj do 
Wieduia, w towarzystwie czterech Serbów, i powitany 
został w dworcu drogi żelaznej przez deputację serb­
ską, na czele której znajdował się Konstantinowicz; 
tamże powitała księcia i matka jego, dama mająca 
35 lat wieku. Milan jest pięknym młodzieńcem 
czternastoletnim, z fizjonomją nadzwyczaj dobrodu­
szną i przyciągającą” . — Taż gazeta donosi pod datą 
19-go czerwca, że kapitan Marceillo, który po zamor­
dowaniu księcia, ułożył plan zabicia także ministrów 
sprawiedliwości i wojny, został w dniu pomienionym 
rozstrzelany w twierdzy belgradzkiej. Rozstrzelano 
także kilka innych osób.

* ( Do m s i e r o t ) .  Mówiono już o projekcie zało­
żenia domu sierot, do czego inicjatywę podał sam 
sułtan, i o podarowaniu przez Abdul-Azisa obszer­
nego placu n a  ten nowy zak ład . Mówiono Jakże o 
składkach zbieranych dla utworzenia tego zakładu. 
Dzienniki wschodnie donoszą, że składki te odbywa­
ją  się z jak największem powodzeniem, i że spodzie­
wać się można zebrania sumy 15,000 fun. szt. (La  
Ir .) .

Szwajcarja.
* ( K w e s t j e  r e l i g i j n e )  były niedawno przed­

miotem narad w łonie rady związkowej szwajcarskiej. 
Mieszkańcy katoliccy okolic Jura w kantonie Bern a 
pelowali do rady związkowej od decyzji rządu kanto- 
nalaego, z mocy której kongregacje duchowne pozba­
wione zostały prawa pobytu w Szwajcarji i naucza­
nia w szkołach publicznych. Rada związkowa zmo­
dyfikowała tę decyzję w ten sposób, że istniejące już 
na teraz kongregacje nie mają być niepokojone. N a­
uczanie zaś w szkołach publicznych ma im być wpra­
wdzie wzbronione, lecz dozwala się im zakładać szko­
ły prywatne i kierować takowemi. Zdaje się, że 
względy polityczne nie były bezwarunkowo obce tej 
tolerancyjnej decyzji rady związkowej, albowiem po­
między duchowieństwem, o którem tu mowa, znajdu­
ją  się także obywatele francuzcy. (Nordd. A . Z .\.

Anglja.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  Spór w Aoglji w przed­

miocie kościoła pauująeego w Irlandji, wejdzie zape­
wne w nowy okres na skutek rozpraw, które m ały 
rozpocząć się w izbie lordów 25-go b. m. nad bilem 
dotyczącym kościuła irlandzkiego. O doniosłości tej 
kwestji świadczy niecierpliwość, z jaką wyglądają 
powszechnie w Aisglji przebiegu tych rozpraw. Wśród 
publiczności tameczuej trwają dotąd bardzo ożywio­
n e  dyskusje co do tej kwestji, lecz opinja publiczna 
oświadcza się z coraz większą stanowczością przeciw' 
kierunkowo, nadanemu tej kwestji przez większość 
izby gmin. Na meefingu w Liverpoolu rzeczy zaszły 
tak daleko, iż wynurzona została nadzieja, że królo­
wa, idąc za przykładem swego pełnego chwały przód 
ka Karola I, raczej położy swą głowę pod miecz, niż­
by miała naruszyć przysięgę co do utrzymania ko­
ścioła państwowego. Meeting przyjął to oświadczenie 
z szumnemi oznakami zadowolenia i uchwalił jedno- 
zgodsie adres do izby lordów, w którym uprasza o 
odrzucenie bilu dotyczącego kościoła irlandzkiego. 
(Nordd A. Z ) .

Ameryka. 
* (F e  n i e  n i). Wiadomo, że p rz e d  dwoma łaty
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jenerał O’Neil przeszedł na czele 500 ludzi rzekę 
Niagarę, dla zaatakowania władz angielskich na te­
ry torjum kanadyjskiem. Plany jego spełzły na ni- 
czem i armja jego poszła w rozsypkę. Mówią, że ten 
sam O’Neil, który jest dziś głównym dowódcą fenie- 
nów, przygotowuje się, według obiegających od pe­
wnego czasu pogłosek, do drugiej groźniejszej napa­
ści. O’Neil przebiegał sąsiednie stany nad granicą 
kanadyjską, zbierając kółka fenie nów i dając im po­
tajemne instrukcje. W Stanach Zjednoczonych prze 
szło tysiąc takich kółek uznało 0 ’Neila za swego 
głównego przewódcę. Od dwunastu miesięcy rozesła­
no już tysiące uniformów wojskowych do kwater głó­
wnych stowarzyszenia fenienów, i mówią, że wielką 
liczbę tych uniformów przewieziono potajemnie dla 
rozdania ich w Kanadzie. Napad przygotowany jest, 
jak  mówią, na miesiąc lipiec. Montreal atakowany 
być ma przez 15,000 weteranów, którzy podczas woj­
ny domowej walczyli na polach bitew amerykańskich. 
Tymczasem, według rachuby 0 ’Neila, Kanada nie 
może wystawić dla obrony swoich granic więcej nad
7.000 ludzi i trochę milicji, z której feuieni głośno 
się w'yśmiewają. Drugi oddział, złożony z 5,000 łu­
dzi, przebiegnie hrabstwa Welland, Lincoln i Went­
worth i zaatakuje Toronto i Hamilton, podczas gdy 
inne trzy tysiące przebiegną Detroit w Sandwich i 
posuwając się wzdłuż kolei żelaznej Chatham, Wood- 
stoock i Hamilton, pozdejmują szyny, poniszczą druty 
telegraficzne i zgromadzą żywność dla trzeciego od­
działu, złożonego z 10,000 ludzi. Jeżeli wszystkie te 
cyfry zebrane razem nie stanowią jeszcze dość wiel­
kiej ąrmji, to stowarzyszenie fenienów dostarczy
100.000 wyborowych ludzi. Artylerja stoi już nad gra­
nicą, gotowa do marszu na pierwszy znak. -Cała ar- 
luja napastnicza składać się będzie z trzydziestu sze­
ściu pułków piechoty, czterech pułków kawalerji i 
ośmiu baterij artylerji. Dodają, że sławny jenerał 
Sweeny, wypuszczony przez rząd angielski, wraca do 
Stanów Zjednoczonych i że działać będzie wspólnie 
z 0 ’NeiPem. Wszystkie te pogłoski nie mają wielkie­
go znaczenia. Pewną jednak jest rzeczą, że władze 
kanadyjskie mają się na baczności. Z iaje się, że we 
wszystkiem tern jest wielka przjsada, a być może na 
wet, imaginacja. (La  Fr.).

ł  ( S p r a w y  w M e k s y k u ) .  Listy z Stanów 
Zjednoczonych utrzymują, że stronnicy Santa-Anny 
organizują się w Brownsville naprzeciw Matamoras 
dla w kroczenia do M eksyku. P. Rom ero, m in ister 
Juareza, wysłany został do Washingtonu z misją nad­
zwyczajną. (La  F r ) .

Azja.
* ( S p r a w y  j a p o ń s k i  e). Li3ty prywatne z Yo • 

kohama z d. 30 kwietnia donoszą, że wojską i wła­
dze tajkuna opuściły to miasto i że w imieniu rnika- 
da zajął je Kuża Obara Sakino Keijn. Przewrót ten 
dopełniony został na drodze spokojnej. Poseł frąncuz- 
ki widział się tego samego dnia z Kużą, który dla 
cudzoziemców jak uajlep -ze wykaz.il chęci. Lud jest 
spokojny, ule widząc, że chorągiew mikada zajęła 
miejsce chorągwi tajkuna, zaniepokoił się tem nieco. 
Uspokoiła go jednak proklamacja nowej władzy. Kil­
ka statków wojennych zagranicznych stanęło w 
przystani i dowódcy różnych oddziałów morskich 
chwycili się wszelkich środków dla zasłony swo­
ich rodaków'. Wiadomości z Yeddo są mniej za­
spakajające. Tajkun trzyma się tam  ciągle, i obawia­
ją się zemsty wojsk mikada, których dowódca otrzy­
mał jak najsurowsze rozkazy. [La Patrie).

Kronika Sądowa.
W r ó ż b i t a .

■ Korzystne, zwłaszcza wpośród ciemnej i zabobon­
nej ludności, rzemiosło proroków, wróżbitów i kaba- 
larek, miewa także niekiedy swoją złą i n-iebezpiecz- 
ną stronę, jeżeli, jak to zaraz zobaczymy, niecierpliwi 
ich kljenci, zbyt natarczywie, jak niegdyś Aleksan­
der Wielki od wyroczni Delfickiej, domagają się od 
nich przepowiedni po swej myśli i woli.

Parę lat temu, na drodze ze wsi Pełczysk do No­
wej-Wsi prowadzącej, w powiecie Staszow'skim, za­
mordowaną została żydówka Sura A., o której zabój­
stwo padało zrazu podejrzenie na Ignacego S. włoś­
cianina.

Sąd właściwy prowadził śledztwo wedle przepisów 
postępowaniem kryminalnem wskazanych, a jedno­
cześnie władze policyjne i żandarmarja czyniły ze 
swej strony poszukiwania, i swoją drogą zbierały do­
wody mogące przekonać podejrzanego włościanina.

Jakoż, w skutku tych poszukiwań, dwóch żandar­
mów zajmujących się głównie tą  sprawą, dostawiło 
do sądu Macieja Chrząstowskiego, z jałmużny utrzy­
mującego się, jako świadka, który też i zeznał do 
protokółu sądowego: że właśnie w dacie zabójstwa, 
i ocną porą, spotkał na owej drodze Ignacego S., wio­
zącego na wozie w grochowinach jakiś przedmiot, bo

nawet włościanin ów, na zapytanie Chrząstowskiego: 
kto jedzie? wyraził się: „a cóż to, nie poznaliście 
mnie? ja S., z Nowej-Wsi.” Zeznanie to Chrząstow­
skiego, ze względu na czas i miejsce zabójstwa oraz 
towarzyszące mu okoliczności, rzucało podejrzenie 
na Ignacego S , że.wywoził ciało zabitej żydówki, a 
tem samem, że i do morderstwa musiał należyć.

We dwa dni później, gdy Ignacy S. zarzucanego 
mu zabójstwa stanowczo zaprzeczył, a śledztwo, 
oprócz powyższego zeznania, żadnych dowodów prze­
ciwko niemu nie dostarczyło, wezwano Chrząstow­
skiego żeby świadectwo swoje zaprzysiągł; ale świa­
dek ten, stawiwszy się powtórnie przed sądem, wy­
znał: że wszystkie okoliczności podane przez niego 
poprzednio, są zmyślone, że do takiego zeznania był 
skłoniony datkiem dwóch rubli, obietnicą większego 
jeszcze wynagrodzenia, podpojeniem wódką i obawą, 
aby powiedziawszy raz w obec świadków to co mu do 
powiedzenia podsunięto, nie był uważany za ukrywa­
jącego zabójcę, gdyby tego samego przed sądem po­
wtórzyć nie chciał.

Takie wyznauie zmieniło zupełnie postać rzeczy; 
Ignacy S. zo .tał uwolniony, ale za to sądy dwóch 
pierwszych instancji uznały Chrząstowskiego za prze­
konanego własnem przyznaniem o złożenie fałszywe­
go zeznania w skutek przekupienia, i nieszczęśliwego 
świadka, z mocy art. 644 ustępu drugiego, 248 i 249 
K. K. G. i P., na pozbawienie wszelkich praw i robo­
ty ciężkie w twierdzach przez lat ośrn skazały. Od 
tych wyroków Chrząstowski odwołał się jeszcze do 
3-ej instancji.

Senat, rozpoznając sprawę tę ostatecznie, zwrócił 
baczniejszą uwagę na osobiste położenie skazanego i 
okoliczności pod których wpływem złożył nierzetelne 
zeznanie, a które, podług dowodów śledztwem ze­
branych, w odmiennem świetle stopień jego winy 
przedstawiły.

Chrząstowski, starzec blisko 60-letni, utrzymywał 
się z jałmużny, był przytem wróżbitą i kabalarzem; 
napijał się także dość często. Reputacja jego jako 
wiejskiego proroka musiała być znakomita, kiedy 
osoby zajmujące się poszukiwaniem sprawców mor­
derstwa, przybywszy do wsi Witowice, wezwały go 
natychmiast i zapytały: czy zna się na swojej sztuce 
i czarach, i czy wywróży im kto to zabił żydówkę? 
Prorok nie bardzo widać sobie dowierzał i nie czuł 
się jeszcze być natchnionym, albowiem odpowiedział 
skrom nie: że te raz  ma ju ż  um ysł przytępiony i wró­
żyć jak dawniej nie potrafi. Nalegano silniej, ale i 
wtedy odpowiadał, że nie wie kto zabił Surę, Pomi­
mo to zaimprowizowani inkwirenci nie przestawali 
wmawiać w niego, że wie © sprawcach i okoliczno­
ściach morderstwa i że im powie, byle się tylko za ■ 
stanowił. Dziad wykręcał się jak mógł, nic to jednak 
nie pomogło, dano mu dwa ruble, utraktowano wód­
ką i wyprawiono do drugiego pokoju aby się namy­
ślił. Po chwili przywołano go napowrót i zaczęto 
z naciskiem wmawiać w niego, że wie o wszystkiem, 
zadając pytania stanowcze, jak np. „gdzie zabili ży­
dówkę?” Zmięszauy, naciśnięty i podpojony wróżbita 
odpowiedział im: „na oborze!” bo takie było podej­
rzenie. Następnie jeden z badających, oświadczywszy 
Chrząstowskiemu: że obwiniony Ignacy S. przyznał 
już sam (co było nieprawdą) jako wioząc na furze 
ciało zamordowanej, spotkał się z n im ,—zapytał ba­
danego: czy rzeczywiście spotkał się z Sierpniakiem? 
na co Chrząstowski wyrzekł: że tak było.

Po takich i w ten sposób dość długo prowadzonych 
badaniach, jeszcze raz utraktowano badanego wódką, 
obiecano mu kupić buty byle swej wróżby nie zapo­
mniał, i wyprowadzono na dziedziniec, gdzie przy 
świadkach kazano mu to samo powtórzyć, co posie­
dział w pokoju. Wreszcie wsadzono Chrząstowskie­
go na wóz i zawieziono zaraz do sądu, w którym pod 
wpływem tych badań złożył owe nierzetelne świadec­
two. Dodać tu jeszcze należy , że przed przyjazdem 
do sądu odebrano mu dwa ruble, pod pozorem, że 
mógłby je zgubić w drodze.

Niepodobna tu w treśeiwem sprawozdaniu, wymie­
nić wszystkich szczegółów i okoliczności, dowodzą­
cych w jak  niewłaściwy, podstępny i przymusowy 
sposób skłoniono Chrząstowskiego do złożenia w są­
dzie zeznania, i doniosłość tego nacisku ocenić. Ale 
senat, mając sobie dokładnie cały stan sprawy przed­
stawiony, uważał: że Cbrząstswski, człowiek w wieku, 
po części niedołężny, żebrak, lubiący napijać się i 
guślarz, opowiadając to czego nie było, znajdował się 
pod wpływem przymusu i obawy; że wymożone na 
nim odpowiedzi, miały właściwie i pierwotnie tylko 
znaczenie wróżby, za którą dano mu, jak to zwykle 
bywa z kabalarkami, wynagrodzenie, a którą potem 
zamieniono na świadectwo; że wróżbę tę kazano mu 
powtórzyć przy innych osobach aby jej cofnąć już 
nie mógł, jeszcze podpojono wódką i w takim dopiero 
stanie zaprowadzono do sądu; że nawet dwa ruble
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d a n e  C h rzą s to w sk iem u  za  w różen ie , o d e b ra n o  m u  
w p rzó d  zan im  z ło ż ) ł  w sąd z ie  z ezn an ie ; że  n ie r z e te l­
n e  św iadectw o  je g o , w z ię te  chociażby  w zw iązku  z in - 
nem i oko licznościam i, n ie  m o g ło  sk u tk o w a ć  u k a ra n ia  
Ig n aceg o  S. za  m o rd e rs tw o ; że  C k rząs to w  k i d o b ro ­
w oln ie  to  św iadectw o  o d w o ła ł i n a p ra w ił z łe  ja k ie  
m og ło b y  z fa łsz u  w y n iknąć , a  w  ta k ie m  p o ło żen iu , 
k a ra ć  su row o  św iad k a , k tó ry  sw oje fa łszyw e św iad ec­
tw o sam  p ro s tu je , b y ło b y  to  je d n o  co sk ła n ia ć  p rz e ­
s tęp cę  do w y trw an ia  w k ła m s tw ie  i p rzec in ać  m o ż ­
ność n a p ra w ie n ia  z łeg o , m o g ą c e g o , m ieć  n ie ra z  z g u ­
b n e  n a s tę p s tw a  d la  osoby  po tęp ionej n iew inn ie . Z  ty ch  
w ięc w szy stk ich  i in n y ch  je szcze  z a sa d , s e n a t nie p o ­
c z y ta ł C h rz ą s to w sk ie m u  p rz e k u p s tw a  i n ie  u z n a ł, 
ab y  je g o  zezn an ie  k ła m liw e  m og ło  b y ło  spow odow ać 
w y m ia r k a ry  g łó w n ej n a  Ig n aceg o  S., a  w s k u tk u  te ­
go , z a s k a rż o n e  w y ro k i u c h y lił i p o d sąd n eg o  za  z o- 
żen ie  fa łszyw ego  p rz e d  są d e m  zezn an ia  bez  p rz y s ię -  
g i, z m ocy«art. 6 1 4  u s tę p u  p ie rw szeg o , K. I  • • i
ty lk o  na  6 m iesięcy  w ieży sk a z a ł.  ̂ 1

P 1 i,ZE W 01) N i K W A ŁIS ZA W -S K 1.
* (T  " d z i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny głów nych 

a rty k u łó w  żyw ności na ta rg ach  w arszaw skich w tygo 
dn iu  bieżącym , by ły  następujące: co do ch leba : razow e 
go fu n t kop. 2 ' / 2, pytlow ego kop. 4, stołow ego kop. 6, 
b u łk a  za kop. 1 w ażyła: ordynary jnę od zol. 12 —  14, 
poznańskie od 9 —  13, m ontow e od 8 - I d ) ;  -  co do  
m ięsa  w  ja tk a c h  rzeźn iczych :  w ołow e w częściach za­
dnich fun t k. 11 '/z , w częściach przednich k. 1 0 1/ , ,  p o lę ­
dwicy fun t kop. 18, słoniny świeżej kop. 19, solonej 
koo. 23 , w ieprzow iny ze skó rą  kop. 15, bez skóry kop.
13 ' cielęciny w ćw iartkach  zadnich kop. 13, w p rz e ­
dnich kop. 11 % , baran iny  w ćw iart. zadnich kop. 11, 
w  przednich k. 10 , ło ju  kop. 15, sa d ła  św ież. kop. 2 1. 
T ak ież  mięso sprzedaw ane byw a o kop. 1 taniej na fan* 
cie na wozacli po niektórych ulicach i placach ta rg o ­
w y c h . -  Co do w ęd lin :  szynki wędzonej zadniej fu n t kop.
22  przedniej kop. 20, ozora wolowego kop. 28 , wieprzo- 
w eeo  kop. 29, pekeflejazu gotowanego kopiejek 30 . —
Co do n a b ia łu : masła  świeżego lun t kopiejek 24 ,
so lonem  kop. 23 , śmietany kwaśnej kw ar ta  kop. 22 / 2, 
śmiertanki kopiejek 12, mleka prosto od krowy kopie­
jek 6, mleka zbieranego kopiejeK 2 /2 , ser arow i w ięk­
szy kopiejek 16, mniejszy kop. 12, tw aróg  kop. 5, jaj 
kopa  kop. 85; - -  co do d ro b iu :: k u ra  t t a r a  kop. 40 , 
kurczę większe kop. 25 , mniejsza kop. 20, kaczka kop. 
3 7 ,  sćś  tuczona k. 90 ,  indyk rs. 3 k. 10, indyczka rs. 2 
k. 20 , pu larda  kop. 50, kap łon  kop. 65, prosię większe 
rs. 1 kop. 10, mniejsze zaś kopiejek 75; —  CO do OWO­
CÓW. wiśni czereśni funt kop. 10, szklanek kop. 7, po 
ieczek k. 7 %  agrestu  k. 2 , t ruskaw ek  blacik k. 12, j a ­
gód czerwonych g irnezck  kwartowy kop. 14, po ikw ar-  
tow y k. 7, j ag ó d  czarnych k w ar ta  kop. 4 ;— co do cgro-  
d o w izn y :  sa ła ty  g łów ka kop. 1, buraczków w iązka kop.
4 , m archew ki w iązka kop. 5 , ogórek większy kop. 1 ^  
mniejszy kop. 8, szczaw iu koszyczek kop. 3 , szparagów  
w iększych kopa  r. sr. 1, mniejszych kop. 4d, rzodkw i 
b iałej pączek kop. 2, szpinaku koszyczek kop. 5, rzepy 
pęczek k. 2 ‘/ 2, kałarepki m endel kop. 7 / 2, 
k w a r ta  kop. 5 , ka rto fli m łodych gar. kop. 13, karto fli 
s ta ry ch  g a rn k c  kop. 7 % , selerów  m endel k. 2 8 , porow  
k . 6 ‘A , p ietruszki w iąz. k. 12, chrzanu  w iązka io p  12, 
cebu li garniec kop. 24 , cebuli fun t k. 4 ‘/ 2, czosnku g łó ­
w ka kop. 1, szczypiorku pęczek kop. 1 /* ;  co do le- 
au m in :  maki najpiękniejszej fun t kop. 8 /2, średniej kop. 
7 , ordynaryjnej kop. 5, kaszy krakow skiej drobnej k w a r­
ta  kop. 9 'A , grubszej k. 8 ' / . ,  jag lanej kop . 7 perłow ej 
p ięknej kop. 12, zwyczajnej kop. 9, gryczanej kop. 6 / 2, 
jęczm iennej kop. 5, grochu szablastego k w a rta  kop. 7 , 
ok rąg łego  kop. 5 , grzybów  suszonych fun t od kop. 60 
d 0 90 : — co do r y b  żyw ych ', szczupaka fun t kop. 6 , 
k a rp ia  i lina kop. 25 , leszcza kop. 22 '/2 , karas ia  kop. 
2 2 , w ęgorza kop. 20 , okonia kop. 2 2 ; -  co do ry b  s m ę  
tych : szczupaka kop. 18, leszcza kop. 1», lina kop. Ib , 
k a ras ia  kop. 16, okonia i sandacza kop. 15, je s io tia  
kop. 20 , sum a kop. 2 0 , piskorzy kop. 6, drobnych r y ­
bek fu n t kop. 1 1. Raków  dużych kopa rs r. 1 kop. 5 0 , 
m niejszych kop . 7 5 . ljf\

W a r a * a w a ,
C a e r w e a .

S a U a d s t r j ,

W  niedzielę, lb  (2 8 ) czerw ca, — św. Ireneusza  bisk. 
męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 m ia. 42; zach. o godz.
8 min. 2 3 . ,

W  poniedziałek, 17 (2 9 ) czerw ca, -  ś ś w .  P i o t r a
i  P a w ł a  a p o s t .  -  w sch' °  go<u 3 m in- A 2 >

gouz. 8 min. 23 .

S t a n  

1-2 2, R.

p o g o d y .

Dziś z rana
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach 
Termc-metr Reausa . . . 
Stan nieba......................

o godz. »3 z rana. {bgodz.dpo poi

?5ł.8  
i - f  13 5 
j pochmurny

<53,3 
i -j- 2 ) 6 
s pochmurny

Największe ciepło -p 2 ; 0, B. Najraniejaze ciepło t 11°3 B 

< ysokość wody aa Wiśle stóp 2 cali 3

now skiego.— Początek o godz 7 !/2.— Cena w ejścia k. 10 .
W  B. A L K A Z A R Z E  (p rzy  ulicy K rólew skiej w  cSonau 

-mUiekuwrol. — D s U  i  C odziennie, p rzedstaw ien ia  t r a -

zack.
W e”wtorek”  18*(ŚS)”czerw ca,--  « w . Emi.ji i Lucyny 

pan. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 43, zach. o godz. 8 
min. 22.

W i d o w i s k  a.
T E A T R  N A  W Y S P IE  W  Ł A Z IE N K A C H . — Jutro , 

w  niedzielę, 1-y, 2 -g i i 3 -ci ak t opery B uffa OffSIiSZ W 
piekle. — W drugim  akcie D ivertisem eflt: Zefir i F lo r a .— 
Zacznie się o godz. 8 ej.-—Inne szczegóły afisz ogłosi.
Cena miejsc: krzesło w czterech pierwszych rzędach  rór.
1 kop. 5 5 ; krzesło wr dalszych rzędach rs. 1 kop. 5; b i­
le t na  balkon num erow any kop. 65 ; bilet na  galerję  k.
45; bilet na  paradyz kop. 20 B ilety od dn ia  dzisiejsze­
go są  do nabycia w kasie w ielkiego T ea tru . G dyby z po 
wodu niepogody, zapow iedziane przedstaw ienie, nie m o­
gło być dane, bilety zakupione służyć będą r.a następne 
przedstaw ienie na wyspie w Ł azienkach. O soby zaś nie- 
zatrzym ujące biletów  na  następne przedstaw ienie, będą 
m iały  sobie zw rócone pieniądze z kasy w ielkiego T ea tru  
za złożeniem  biletów .

W IE L K I T E A T R .—  D ziś, w sobotę, opera w 5-ciu 
ak tach , ZydÓW ka, rzecz z francuzkiego, E ugen ju sza  
>cribe. —  Osoby: B rogni, prezydujący koncyljum  —  p. 
B orkow ski; K siążęL eopold  — p. Szczepkowski', E udoksja  
jego  żo n a— panna Graetz; E leazar p . Filleborn', R a ­
chela - p a n i  Dowiakoiosk gR u g ie ro , p rew ot m iasta K on­
stanc ji—  p. Kozieradzki', A lbert oficer— p. Suszyńksi.—  
W czoraj, w p ią tek , daw ano operę FdUSt, by ło  osób 230 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — Wczoraj, w piątek , d a ­
w ano kom edję U b o d lJ  W Salonie, było  osób 186,

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z i ś  i  codzienn ie , 
K oncert k ró l. pruskiego dy rek to ra  muzyki, B . BiBego.
W e środy i soboty Sym fonje. —  J u tr o ,  w niedzielę: — I • 
U w e rtu ra  do tragedji „S tru en see” , M eyerbeera; N achi- 
fa lter-w alc , S traussa ; K aw aty n a  z op. „C yrulik  S iw ii- 
sk i” , Rossiniego fst.lo na  trąb ce ): P o tp o u rri z melodij,
W e b e ra .—I I  U w ertu ra  z op. „R ienzi” , W agnera; P ro - 
w incjaliści w alc, Bilsego; „A ve M aria ’, F ra n . S ch u b er­
ta , in s trum  n tow ał Bi.se (po raz 1-y); „N otenw echsel’ , 
w ielkie po tpou rri S traussa  (na  pow szechne żądanie). — 
I I I .  U w ertu ra  z op. „M artha” , F lo tow a; N ussknacker- 
kadryl, F ry d r . K ucken (po raz 1-szy); „S en  , fan taz ja  
L utnbyego (solo na cytrze); E navant! m arsz G ungla. 
P o ju trze , w poniedziajek: —  I ,  Ju b e l-u w e rtu ra , W ebe­
ra; B ilrgerw eisen-w alc, S trau ssa ; „Pośw ięcen ie  broni , 
chór z opery „H ugonoci” , M eyerbesra; „Sny  nocne , 
wschód słońca, m irsz ka raw an y , w yją tek  z ody sy m fo ­
nicznej „ P u s ty n ia ” , D avida. — I I .  U w ertu ra  z op. „D  - 
no ra ii” , Jleyerbeera ; M orgenb la tter, w alc S traussa; „Po  
żegnanie lasu” , salo na w alto rn ię  (z echem), Es.sera (po 
raz 1-y); „ Melodien -S trausschen ’, po tpourri C onrad ie-
g 0 , __ I I I .  U w ertu ra  z op. „W olny 's trze lec” , W ebera ;
K reuzfidel-polko, S traussa ; A r ja z o p .  „D on J u a n " , M o­
za rta  (solo na puzonie); „ L i  helia Amazone” , fan taz ja  
L osclihorna.—  Początek  o godz. 6 Cena wejścia kop. 
2 o .—  Wczoraj, było osób 4 5 0 .

W Y STA W  A T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Godzi&enie, od 
rodziny 10 ?■ ran a  do w ieczors.— Ueiia w ejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta  kop . 5. _

W Y S T A W A  O B R A Z O  W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I gu 
Sala tyck iego  (na P odw alu  w  dom u D ysaaańskich). —  
C odziennie , od godziny 10 rano  do 4 po po łudn ia . — 
C ena w ejścia kop. i0 .

P R A D O  (zak ład  gastronotniczno-spacerow y za ro g a t 
kam i W olskiem i, dawniej Ohma, — otw arty  codziennie). 
Jutro i Pojutrze , K oncert orkiestry  warszaw skiej pod 
dyrekcją p. M. Stankiewicza (w  zastępstw ie nieobecne­
go p. Sonnenfelda). — P oczątek  o godzinie 5-ej po p o łu ­
dniu. — Cena w ejścia w dni koncertow e kop. 15 od oso­
by .— Studenci p lącą  połow ę. — P ro g ram  rozdaw any je s t 
b ezp ła tn ie .— W  dni pow szednie w ejście bezpłatne.

C A S IN O  F R A N C U Z K IE  (przy  ulicy Ś-to K rzyzkiej 
N . 1 3 4 6 a .). -  D ziś  i codziennie, przedstaw ienie śp ie ­
w ak ó w  iraucuzfcicb, pod dyrekcją  p. B ertin .— P oczątek  
orkiestry  o godzinie 6 ‘/ 2, p rzedstaw ien ia  o godz. 7 / a. 
C ena miejsc num erow anych 35 kop., nienum erow anych 
20 kop., w ejście do ogrodu  10 kop. —  Wczoraj, było
osób 195. . ,  .

W E L D O R A D O  (przy  ulicy D ługiej). —  D zis  i  co­
dziennie, przedstaw ienie to w a rz y s tw a  kOffliCżDycll Śpię 
WdkÓW p a ry z k łc h .— P oczątek  przedstaw ienia o godzi­
nie 8 -ej, a  o rk iestry  o godz. 7 . — M iejsce num erow ane 
pierw szych czterech rzędów  kop. 55 , reszty 35; w chód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  Wczoraj, było  osób 4 0 6 .

W  T 1 V O L I (przy  ulicy K rólew skiej). — D z iś  i  co ­
d z ie n n ie , p rz e d s ta w ie n ia  tru p y  pod  d jre k c ją  p . Russa-

\   --J ---------- J  —--------- - ----- --

Grodzickiego). — D ziś i codziennie, przedstaw ien ia  tr u ­
py śp iew ak ó w  m em ieokieh, pod dyrekcją, p . P i- .iab a- 
c k a .— Początek  o godzinie

w  Z A K Ł A D Z IE  SZOLCA  (przy  ulicy M arsza łk o w ­
sk ie j).—  D z iś  i  codziennie, p rzedstaw ienia tru p y  Śpie­
w aków  niem ieckich pod dyrekcją p. Szulca — P o czą tek  
o godzinie 7 XJ 2 . .

NA PLACU NALEWEK. -  Oodmnme i  AK OBA­
MA M k ro sk c jłó w .

* Przyjechali do W arszaw y : j e n e r a ł -lejtnaut O r­
łów, z Radomia; jenerał major Zolbin  i dymisjonowa-VUW, Zj A U TUI O., JCUCIUI V , , . wv
ny jenerał-m ajor B a u m y a r te n , z Petersburga; — wy­
jechali: jenera ł - majorowie: N e u m a n ,  do Wiednia, 
L e w s z y n ,  do W łocławska; tajny radca P ołtoranow , 
do Berlina; rzeczywiści radcowie stanu: K o h n a k o w ,i  
książę C zerka sk i, do Berlina.

* W  dniu w czorajszym  przy jechało  koleją żel. w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg . osób 7 3 6 , w yjechało osób 6 8 9 ;— 
koleją żel. w arsz.-peterab . przyjechało  osób 156 , w y p ­
chało osób 141; — koleją żelazną w arsz.-teresp . p rzy je­
chało  osób 173, w yjechało osób 176; sta tkam i p a ro - 
wemi przyjechało osób 4 1 , w 'yjechaio osób 4 8 ; w ogó- 
la przyjechało osób 7 6 3 , w tej liczbie z zagranicy  2 5 , 
w yjechało osób 7 8 5 , w tej liczbie za granicę 3 2 .

* L i s t y  n iew ła śc iw ie  do s k r z y n e k  pocztowych wlożo • 
ne , w dniu 13 (2 5 )  b. pi., pod adresem , a m ianow icie: 
z używ anem i m arkam i: M ałyszew  w P o lian ie , O rdęga w 
D utkach , B ra u n  w Ł ow iczu, K olczyński w T arn o sk a li, 
P ia t w M oskwie, D onbrow ski w A rdatow ie , Isakow  w 
P etersburgu , G łogoski w Petrokow ie, B u rm istrz  w W ą­
chocku, Zabłocki w P apro tn i, B ronikow ski w P a rc z e ­
wie, P e te r  w Łodzi, H om ow ska bez oznaczenia m iejsca, 
Sw ierski bez oznaczenia m iejsca,— listów  m iejskich s- tu k  
5 w ciętych ze skrzynek pocztow ych, jako  na koszt, do ­
ręczone nie będą, — oraz 14 sztuk listów  na koszt dla wye­
kspediow ania w ew nątrz  kraju , z rjen ak  ejooem i
m arkam i znajdują się w kancelarii poeztam tu do oda-

* D nia  13 (2 5 ) b . m. i r. chorych w ośm iu cyw ilnych 
szpitalach: przybyło  108, w yzdrow iało  6 3 , um arło  1 0 , 
pozostało 2 0 2 3  (mężczyzn 9 1 2 , kobiet 1 1 1 1 ), z n ich  
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 2 6 , kobiet 190.

* W dniu 13 (2 5 ) bież. mies. i ro k u , u r o d z i ło  SitR 
chrześcjan: p łci mezkiej 13, płci żeńskiej 10; s ta ro za ­
konnych '. p lc im ęzk ie i 9 , płci żeńskiej 9; razem  41 , 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: c h r z e ś c j a n 3, — 
s ta ro za k o n n y c h :  2 ;—  z m a r ło :  ch rze śc ja n : p łci m ęz- 
kiej 15, p łc i żeńskiej 12; s ta ro za k o n n y c h :  p łc i c ięż­
kiej 8, p łci żeńskiej £ 5, razem  40 .

C e n y  targowe.
dnia l i  (26) Czerwca 1868 roiu

RODZAJ PRODUKTÓW
i C zetw ert! Korzec od — do 

i rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki^

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies . -

. 14 16 8 ~10 8 85

l i
36 5 62% 5 85

i 5 23 3 15 3 30
! 9 12 4 SO 5 70

3 12 1 80 1 95Kartofla ..........................
Pud siana od kop. 27 >/.2 — 35 Pud słomy od kop. 24 

D o w o zy :  Pszenicy 114; Żyta 86; Jęczmienia —;
Owsa 171 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 52 do rs. 3 kop. 67. 
Garniec „ od r3. 1 kop. 18 do rs. 1 kop. 20

25.

K UKSA TBbK G K A FlO ZN B.
AJB5TOSV R n O n I. r « O k r ę t

Petersburg, dnia 4 {20) Czericca I S 6 8  r .
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F u rrŁ ..........
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<S-ta Po4ycr.ka . . .
b- je ,, „ ■
7-ma ,, i i o tk s c h i ld a . . . .
1-za ,, P ren ijow a z ?.
2-g* „ „ i
5'70 Bilety B a u k o w e . . . .
Akcje w -go  Tow. dróg ieia*.
O b lig a c je  „  „  „
Akcjo  d rogi ielaz- W a rś i . -T ereap o U k te j . . .
nn    .....

Kupon  * Lu tego  
„ z  S ie rpnia 

a a e r ia tr

100 1U. .

1S64.. .  
1SBG., .

za 125 H s . . .  ■
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, P .ę ie ty  (Coneolfl)
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D  3760. M a g is tr a t  'h a s t a  
W arxzn>vy.

W  z as to so w an iu  się  do  p rzep isó w  L o m b a r ­
d o w y c h ,  poda je  do w iad o m o śc i  pow szechnej ,  
a  m ian o w ic ie  osób i n t e r e s o w a n y c h ,  że l i c y t a ­
c j a  n a  f a n ty  w r z e c z o n y m  L om b ard z ie  z a s t a ­
w ione,  j a k o  to: s r e b ro  ró ż n eg o  g a t u n k u  i r o ­
z m a i ty c h  k s z ta ł tó w ,  b ry la n ty ,  p e r ły ,  z e g a rk i ,  
s u k n i e ,  b :e l i z n ę  i w sze lk iego  r o d z a ju  k o s z to ­
w nośc i  k t ó r y c b  w łaśc ic ie le  w o z n a c z o n y m  o t a -  
t e c z n ie  t e r m i n i e  n ie  w y k u p i l i ,  lu b  z a p r o lo n -  
g o w a ć  z an ie d b a l i ,  rozpoczn ie  s ię  w d n iu  2 ( U )  
W r z e ś n i a  1868 r .  i aż do cza su  z u p e ł n e g o  ich  
w y p r z e d a n i a ,  codzienn ie  w y jąw szy  dni  ś w i ą t e ­
c z n y c h ,  od g oaz iny  9  z r a n a  do  1 z p o łu d n  a, 
w  lo k a lu  L o m b ar d o w y m ,  p o m ie s zczo n y m  w g łó ­
w n y m  ko rp u s ie  p a ł a c u  .N am ies tn ikow sk iego ,  
o d b y w ać  się będzie.

Życzący w ęc  n a b y ć  sob ie  rz e cz o n e  p rz e d -  
m io ta ,  z ech cą  z n a jd o w a ć  s ię  w m ie js cu  i czas ie  
wyżej o zn aczo n y m ,  a  z a k u p i o n e  f a n ty  zai \.z  
p o  p rz y b ic iu  k u p n a  s r e b r e m  lub  b i l e t a m i  b a n -  
k o w e m i  p łac ić .

T e r m in  o s t a t e c z n y  do w y k u p ie n  a  lub  p o -  
l o n g o w a n ia  w z m ia n k o w a n y c h  ia n tó w  s r e b r ­
n y c h  i z ło ty c h  n a jd a l e j  do  d n . a 3  (1 5 )  S ie r p n i a  
1 8 6 8  r . ,  wszelki* h  zaś  in n y ch  do  d n i a  2 4  S i e r ­
p n i a  (5 W r z e ś n i a )  t.  r. oz n acz o n y m  zosta ł.

D l a  t e g o  in te re s o w a n i ,  a m ianow ic ie  wła  
óc ic ie le  t a k o w y ch  fa n tów ,  p rz e d  u p ły w e m  po ­
w y ż sz e g o  t e r m in u  do  K a s y  L o m b a r d u  o w y k u ­
p ie n ie  lu b  p ro lo n g o w a n ie  z g łosić  s ię  są  ob o ­
w ią za n i .

W szy s cy  w łaśc  c ie łe  fa n tów  d o ty c h c za s  nie- 
w y k u p io n y c h  w c za s ie  w łaśc iw ym , k tó rz y  p o ­
m im o  n in ie j s ze g o  o g ło s z e n ia  o t y l e  s t a n ą  »ię 
o b o ję tn e m i  n a  w ła sn y  in te re s ,  iż n ie  b ęd ą  k o ­
r z y s t a ć  z t e rm in u  wyżej o zn ac z o n e g o  do w y ­
k u p i e n i a  lub  p ro lo n g o w a n ia  z a s ta w io n y c h  f a n ­
tó w ,  a  m ianow ic ie  k tó r z y  t a k o w e g o  w y k u p n a  
lu b  p ro lo n g o w a n ia  p rz e d  d n ie m  3  (1 5 )  S i e r ­
p n i a '  186 8  r. co do  w yro b ó w  z ło ty c h  i s r e b r ­
n y c h ,  a  p r z e d  d n ie m  24  S ie r p n i a  ( 5  W rz e ś n ia )  
t .  r .  co do  i n n y c h  n ie  d o p e łn i ą  sam i  sob ie  winę 
p rz y p is zą ,  g d y  z as ta w i  ne  p rz e z  n ich  f a n ty  
z ło te  i s r e b r n e  n ie  t r z y m a ją c e  p ró b  p r z e p i s a ­
n y c h ,  n iezaw o d n ie  w w y k o n a n iu  a r t .  3  N a j ­
wyższego  U k a z u  z d n i a  lO ^22- K w ie tn ia  1851 
r o k u ,  o z a p r o w ad z e n iu  w K i Ó L s t w i e  j e d n o s t a j ­
n y c h  p ró b  z ło ta  i s r e b  a,  o ra z  a r t .  29  z a p r o ­
w a d z a ją c e g o  w ty m  c lu  p ro b ie rn i ę ,  te jż e  p ro ­
b i e r n i  do  s to p ie n ia ,  a  z a r a z e m  z a m ian y  n a  g o ­
to w iz n ę  • po  c en a c h  w ła śc iw y c h  o d s tę p io n e ,  
a  i n n e  n a  l icy tac j i  w L o m b a r d z ie  s p rz e d a n e  zo­
s t a n ą .

A ż e b y  s ię  n i k t  z osób i n t e r e s o w a n y c h ,  n ie -  
w iadom ośc ią  o n in ie j s ze m  o b w ie sz cze n iu  w y­
m a w ia ć  n i e  m ó g ł ,  t a k o w e  p rz e z  p i s m a  c z a s o ­
w e ,  j a k o  to: D z ie n n i k  W a r s z a w s k i ,  G a z e ty :  
P o l s k ą ,  W a r s z a w s k ą  i P o l i c y jn ą ,  o r a z  K u r je ry :  
C o d z ien n y  i W a r s z a w s k i ,  n iem n ie j  p rz ez  p r z y - 
le p ie n  e d r u k o w a u y c h  e g z e m p l a r z y  o nego  
■w m ie j s ca c h  p u b l ic z n y c h  do w ia d o m o śc i  p o ­
w s z e c h n e j  p o d a je .

W a r s z a w a  d .  10  (2 2 )  C z e rw c a  1868 r. 
p .  o.  P r e z y d e n t a ,

J e n e r a l n e g o  S z ta b u ,  
J e n e r a l - i l a j o r ,  W i tk o w sk i .

N a c z e l n i k  K a n c e l a r j i ,  Z dz i tow ieck i .

N . D . 3780. H u n a .tm u icb  P a ,\b e o c K a to  
yt>3/\a .

CriMb oóbHBJiaeTCH, h t o  bt> HkitOTopBixb 
I ’M aH ax 't  F B t p e H H a r o  itHt, y t 3 ^ a  OTitpbbiiiCb 
Bai tancii i I 'miuiumx-i , n i icapef t ,  n o T o p u e  6y -  
f l y r b  npe jocTaBjieHbi  coOTBbTCTBeHHŁisib k uh -  
jnjaTaMTb UHaiommib  p y c c ą i S  H3biKb. I K e j a -  
i c m i e  n o jy u H T b  03HaneiiHt.in M-fccra /iojukhit 
nBHTbCfi B !> y t3 S H o e  y npaB j ieH ie  c b  sóuysieH- 
TaMH o 3BaHiH.

P a ^ te B i ,  jh h  7 0  I iohh 1 8 6 8  r . 
I I o jk o b h h ic b , ( ..................... )

N  D. 3796. S y n d y k  O sta teczny M a s y  
U pad łości A .  et J .  L tb rech .

Z. pow odu  n iezg ło sz e n ia  się w ie rzyc ie l i  w d o -  
s l a t e c z n e j  liczb-.e, t e r m i n  n a  dz ień  5 ( 1 7 1 b . m .  
w y z n a c z o n y ,  nie  p rz y s z e d ł  do s k u t k u  S ę d z ia  
K o m i s a r z  po le  i i  j c ^ zcze r az  o s ta t e c z n ie  w e ­
z w a ć  w ie rzy c ie l i  oznacz a jąc  k a  t e m u  now y 
t e r m i n  n a  d z ie ń  20  C zerwca  (1  L ipca )  r .  b. 
o g o d z in i e  6 po  po łu d n iu  w T r y b u n a l e  H a n ­
d lo w y m  t u t e j s z y m ,  o czerń zaw ia d a m ia ją c  P P .  
w ie rzycie l i ,  w z y w a  ich ,  ab y  w powyższym t e r ­
m in ie  s ię  B t a w i l i ,  z zas t rz e ż en ie m ,  ;z n i e s t a -  
w a jąc y  u w a ż a n i  b ę d ą  z a  p o d z ie la ją c y c h zdan ie
s ta w a ją c y c h  i w e d ł u g  t e g o  j a k  ci o s ta tn i  z a ­
d e c y d u ją  p o s tą p io n e m  z o s t a n i e .

J ó z e f  P o z n a ń s k i .

I
j
1

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
N . D. 3 8 0 3 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 

w Kielcach.
Zawiadam ia, iż  z n astąp ioną śm iercią  M a- 

ijanny B orkow skiej, w łaścicielk i połow y n ie ­
ruch onności w m ieście gubernjaluem  K ielcach  
pod Numerem h ip oteczn ym  177 położon ej, 

o tw o r z y ł s ię  spadek, do uregulow ania k tóre­

go, term in prekluzyjny na dzień 2 (14) S ty ­
cznia 1869 r. w' kancelarji swej wyznacza.

K ielce d. 5 (17) C zerw ca 1868 r.
S tan isław  M akowski.

N. D. 3 7 8 8 .  P isa r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j  ' 
G u b em ji R a d o m s k ie j .  i

P o śm ierci J en era ł M ojora A leksandra  
H auke, w ierzycie la  rubli 10,010 w dzia le  1Y 
w ykazu hypotecznego  dóbr Janów inaczej 
Jam ów z Okręgu S zyd łow sk iego  pod N r 10 
zap isanych , o tw orzy ł s ię  sp ad ek , do r e g u la ­
cji k tórego, w yznaczam  term in ostateczn y  na  
dzień 19 (31) Grudnia r. b.

Radom d. 1 113) Czerwca 1868 r.
J. N . Z en gteiler. )

N. D . 3  8 OH. P isa rz  S ą d u  P o k o j u w  H rub ieszow ie ' 
P o śm ierci: 1 . Cyrii z G ew ertzów  Graupen  

now onabyw czyni n ieruchom ości pod Nr. 156, 
a obecn ie 399

2. Jęd rzeja  M echa w ła śc ic ie la  i Jana Cza- 
m arskiego now onabyw cy n ieruchom ości pod  
N r. 452  w H rubieszow ie p ołożonych , o tw o ­
rzy ły  s ię  spadki, do uregulow ania których, 
term in prekluzyjny na dzień  3 (15) S tyczn ia  
1869 r. w yznaczam .

H rubieszów  d. 3 (15) Czerwca 1868 r.
H enryk Jungow ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.
N . D . 3789 T r y b u n a ł C yw ilny w R a d o m ia  
W  skutek prośby Frydrycha Lieder, p o d a ­

je  do publicznej w iadom ości, iż  do u regu lo ­
wania nowej bypotek i nieruchom ości w m ia ­
śc ie  G ubernjalnem  Radom iu przy u licy  S p a ­
cerow ej pod N um erem  policyjnym  234 p o ło ­
żonej, stosow nie do prawa oh yp otek ach  z ro­
ku  1818 i 1825, term in prekluzyjny na dzień  
18 (30) W rześn ia  roku b ieżącego godzinę 10 
z rana w K ancelarji H ypotecznej przed P i­
sarzem  te jże  K ancelarji Janem  N ep om u ce­
nem  Z engteiler  w yznaczonym  zosta ł. W zy­
w a zatem  w szystk ich  in teresantów , k tórzyby  
praw o do w łasn ości lub ja k ie  prawo r z e c z o ­
ne do tejże  n ieruchom ości śc iąg a ją ce  s ię  
m ieć sąd zili, aby w dniu oznaczonym  p o w y ­
żej przed  delegow anym  sam i osob iśc ie , lub  
przez pełnom ocników , szczegó ln ie  i u rzęd o-  
wnie um ocow anych staw ili s ię  i w dokum en- 
ta prawa ich  udow adniające się  zaopatrzyli.

O strzega ich  przytem , źe  n iezg ła sza ją cy  
s ię  w term in ie, u legną skutkom  prekluzji w 
art. 154 i 160 prawa o hypotekach  z r. 1818  
przep isanej. j

Radom d. 15 (27) Maja 1868 r.
Sędzia P rezydujący, Stępkow ski.

L I C Y T A C J E  
l _  S P R Z E D A Ż E  P U a U ( E f >  I f .

N. D . 3777. K o m isja  R z ą d o w a  
S p ra w ied liw o śc i, 

j O głasza, iż w dniu 29 Czerwca (11 L ipca)  
r. b o gadzin ie  11 przed południem  w W y-  
d z ia le  Adm inistracyjnym  jej biura, odbędzie  
s ię  licytacja in  m inus przez op ieczętow an e  
deklaracje na w yreparow anie i pokrycie d a ­
chu na drwalni przy p a łacu  Senatu  w W ar­
szaw ie będącej. L icytacja  zaczn ie s ię  od  
sumy rsr. 2b9 kop. 4 6 , anszlagiem  przez B u ­
dow niczego R ządow ego w ykazanej, który  
a n szlag  oraz warunki licytacyjne, co d z ien ­
nie, w yjąw szy św iąt, w godzinach biurowych  
przejrzane być m ogą. V adium  do licytacji 
ustanaw ia się  na rsr. 60 w gotow iźnie, k tóre  
chcący  ubiegać się  o en trepryzę, obow iązany  
j e s t  d o łączyć do deklaracji sp isanej, jeże li  
m ożna w łasn oręczn ie bez skrobań i p rzek re­
śleń  na stem plu  ceny kop. 75 podług n a stę ­
pującego wzoru:

W zór do deklaracji 
Składam  n in iejszą  deklarację, iż  podejm u­

ję  s ię  reparacji i  pokrycia dachu na drw aln i 
przy pałacu  Senatu będącej, od stęp u jąc od  
ceny ogólnej w an szlagu  wykazanej %„ (w y­
p isa ć  literam i) na k orzyść  Skarbu procentu. 
R oboty  pod nadzorem  i w edług w skazań B u ­
dow niczego R ządow ego i  konserw atora d a ­
chów, obow iązu  ę s ię  trw ale i z dobrego ma- 
terja łu  wykonać. Vadium w ilo śc i rsr. 60  
w gotow iźn ie za łączam

P isa łem  w N . dnia N . m iesiąca  N. roku N .  
S ta łe  m oje m ieszk an ie  w N.

W arszaw a d 13 (25) Czerwca 1868 r.
Z upow ażnienia D yrektor K ancelarji,

W . H olew iński.
N . D. 3 7 4 6 .  R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  

S z p i ta la  JJz iec ią tka  J ezu s .
Podaje do w iadom ości, że  w dniu 21 C zer­

w ca (3 L ipca) b. r. o godzin ie U  z rana w 
szp 'ta lu  D ziec ią tk a  Jezu s odb ęd zie s ię  g ł o ś ­
na in m inus licytacja  na dostaw ę ‘200 sz tu k  
szlafroków  letn ich  drylichow ych dla chorych , 

rSr' 1 koP' za i eaa% sztukę. 
Vadjum do licytacji rsr 30. Inne w arunki 

tej licytacji jak  i samej dostaw y, oraz próba  
szlafroków  przedm iotem  licytacji b ęd ących , 
są  do przejrzenia w K ancelarji Szp italnej ka- 
zdodzienn ie z wyjątkiem  św iąt. - 

W arszaw a d. 11 ,2 3 )  Czerwca 1868 r 
Opiekun P rezydujący, M ianowski 

Pom ocnik  N adzorcy Szp ita la , M ucharski

N.  D. 3 7 9 5 .  OtcpyiKHoe A pm u A .ie p iu cK oe  
3/iipuH. ten ie .

n p i i  OnpyjKHOM’i, A p T i u j i e p iS c i t O M t  y u p a -  
f  .ren i ii B a p in a B C u a r o  B o e i m a r o  O s p y r a ,  6 y -  
s er -b  npoiisnojHTbCH 1 0  ( 2 2 )  Itojin t o j t . k o  
oyiiH-Ł Topi-Ł, ó e 3 b  neperopiE KH: n a  u p o r a m y  
Bb  Bapm uB CKon K p b n o c m o S  A p r i l - ij iep iu  
HerojiH bixb n  u e  iiy iK i iux-b  n p e s i ieT O E b .  a  
iim chho:

1 .  3K e a h 3a  . l o u y  j o  9 4 0  nyfl.
2 .  C r a . in  j o n y  yo  7 0  nyy.
3 .  ' l y r y H a  . l o n y  y o  3 , 2 6 5  n y y .
4 .  Mfcyn HHCToii n p a c H o i l  yo 2  u y y .
5. M-fcyn m enT oli  yo  6 9  n y y .
6 . M t y n  c-b u p i i n o e s n ,  xŁe.il;3a yo  3 7  ®y’HTt
7. C b h h u y  c ’b npiiMkCbio o a o B a  u c iopb M u  yo  

4 ' A  n y y .
8. licrapiiHLi orb apriiz.iepiHciaixr, meTaji- 

j o b t ,  y o  1 8  n y y .
9. ił ieCTii  j io i iy  y o  8 1  n y y .
1 0 .  d i jaH ej icB o t i  M a r e p iu  yo  4 1 1  a p m u n .
1 1 .  B o u e ic b  n o pO x oB H x -b  9 0 0  m Tyicb .
1 2 .  T a p a n o B - b  1 6  m r y K b .
1 3 .  K o j O T y m e i t r ,  y e p e B a m i b i x b  3 3 4  m r y i c b .
1 4 .  I l o j y o y p o i f b  1 m-ryi ia .
1 5  P a c n y c K O B b  1 0  m T ys-b .
T o p r - b  HasHaMaeTca imycTHbiS ,  n o  y o n y c n a -  

eTCH u  iip iicb ii iKa 3anesaTaHBbixT.  oó-biiB-ieBiii,  
KOTOpua yojiaiHU ÓHTb yocraB-ieHbi icb Ha- 
SBaHHoe y u p u B z e H i e  bt> yeHb T o p r a H e  uo3nse i>.'b
1 1  M a co m ,  y T p a ,  c-b npiuoiKCHieM b i ip i i  b t o h t , 
3aj io ra ,  p aB H a ro  m iT ol i s a c r a  ii.i h  2 0 % ,  o t -b  
npeyjioiKeHHott E b  o ó b S B j e B iH  s a  npeyji-ŁTH
ipfiHhl.

H a  H3ycrHbix-b  T o p r a x r ,  aa.ior-i.  y o ^ in e m .  
óbiTb n p e y c T a B n e i i b  Ha bc- ł B o o ó m e  n p o y a B a -  
es ib ie  UpeyHeTŁi, B ce ro  Ha cyMMy 2 4 3  p y ó . ,  c a  
TkMb, HTO TO JIIIHO, 3 a  HOTOp 1,1 Mb OCTaHeTCH 
HOKynKa, o ó a s a n o  y on ojH H T b  3 a j i o r b  r a s i ,  
iTOÓbi TaitOBoh cocTaBJHJib 2 0 %  o t-b  cyHMbi,  
npeyzoiKeHHoft  m i b  a a  n p e y i ie T b i  n a  T o p r a x b .

3 a j o r b ,  n a K b  n a  nayr/ruMx-i, T o p r a x b ,  
TaKb h  npuaauesaTaH H O M b o ó b H B z e H iu ,  yo.a- 
HteHb óbiTb n p e y c T a n y e H b  B b  Hajul'iHMXb  
y e H b r a x b  iijiii aa isO H H uxb n p o n c H T H b ix b  6 y -  
M ar a xb .

IIp o y aB a eM bie  n p e y i ie T b i  u t e a a io m i e  MOryTb  
BH ytTb B b  BapinaBCKoft  K p t u o c r a o f t  A p r a j i -  
y ep iH ;  a  y c j O B ia  iipoyai iii i  n x b ,  MOryTb hii- 
'raTb B b  BapmaECKOMb OitpyiKHOnb ApTHJiJie- 
pittcKOMb V u j i a i i j e i i i i i  emeyHeBHO, OTb 9  na- 
c o B b  y T p a  yo  3 -x 'b  nacOBb n o  n o . iy y m i ,  itpo-  

npa3yiiH' iHbixr, u  n o c « p e c B b i x b  yHeS.
1’. B a j u u a B a ,  1 3  I ioh s  1 8 6 8  r. 

XIpaBHTejib y b x b ,
IIOJIKOBHIIKb, CoiIOBb.  

aa  C i a p m a r o  AybiOTaH-ra,
H h a  ć  Cb-K a n u t a h b , l łe K e p c K i8 .

N . D .  3 7 9 1 .  Onpy?KHue A p m ti . te p iu c K  ie 
i n p a e . t e n i e  

B b  B a p m a i iC K o v .b  O s p y s iH o .M b  A p w ^ e -  
p ifK K oM b  .) u p a i i / i e H in  ó y ^ e r b  i i p o H 3 i i e 4 e n b  
47  ( 2 9 )  lk m h  c e r o  1 0 4 a ,  o y m i b  r o p r b ,  ó e 3b  
i i e p e T o p a iK i i ,  n a  n o c r a B s y ,  B b  a p r i M e p i n -  
c s y i o  z a ó o p a T o p i i o  B a p u i a u i K a i o  u o e i iH a r o  
o K p y r a ,  N a r e p i a ^ o u b  u  MHCTpyMeHTOjb, u o -  
T p eÓ H b i lb  4 .1H u p i i r o T O iM e n i d  e biTHWHi.l ib  
u e p o u b i x b  r p y ó o K b ,  a  iiMeHHc:

1. M a l  e; i a . i o b l :
I l e p b e u b  r y c t i H b i i b  n e  K a . i e H i . in - ,  k o .i i i - 

■i c r a n ,  c i e i o . M b ,  m i y s b  6 0 5 , 0 0 0 .
l l p o o o u e K b  u a n b M o B a r o  u  11 4 p y r a r o  K p b -  

n ic a r o  4 ep eB a  l i i i y K b  3 0 2 , 5 0 0 .
llpOUO.IOK II H3b KpaCHOIl MI5 4 H, TO.UHH-

Hoio  o r b  4 , 6  4 0  3 , 5  T o a e K * .  N. 1 7 ,  ubeo.Mb  
3 8  n y 4  , 6  4-yii.  5 0  30 ^.

B e p T o . i e T o u o i i  c o ^ i i ,  4  n y 4 i ,  3 6  « .yn. 9 0 ' / 4

3O/10T.
Birna n p o c T a r o  n o . i y r a p a ,  2  11)4 , 2 3 ® y H T .

12  3 0 .1.
H u  r o K b  M o c K o u c K a r o  m e c T e p i i K a ,  4  n y 4 . 

8 6 %  3 0 4 .
/ l a K y  óy>iaH in aro  2  n y 4  ,  3 4  c y i i T .  8 4 ' / 2

3 0 4 .
K n n o n a p i i  1 u y 4 b ,  17  c y i i T . ,  4 2  3 0 .1, 
CyKHa c o - i4 a i c K t r o  c b p a r o  6 0  a p m m i b .  
f ln y i iK o B b  4 ep eH H H H bi ib  c b  n e p e r o p o 4 - 

Kasil l , BIJ.loaieHHhlMH BHyrpH -IHCroBblMb  
cuHHito.Mb 4 3 h y K y n o p K i i  u i r y K b  1 3 8 .  

By.uarH: 5 B 3 o h  ' / 2 c t u i i b i .
By.Mari,: c b p o ń  K a p i y a H o i i  Bb  ó o 3 h u i n x b

Z H C T l l b  1 CT.
Mia.ia  n p o c T a r o  4  o-ynr.
Mac.ia 4 ep e i i i l fH iar o  2 c y i i r .  
y r o z b e u b  4 peHCCHbixb 2  MeraepTH.

2 .  II  h c i  pyMenTOBb:  
l l o m e i i  u p-  C T b i ib  lUTyKb 2- 
l l a n m b i i H K O b b  T p e r p a i u i b i x b  u iT y K b  8 0 .  
H c j ł i m m b  u iT y K b  10 .
K i i c r e i i  M i3 b ix b  100 .
< ł>a p ® op o u b l ib  Ó3 i0 4 e' ieK b  3 0 .  
d>3p<topOBblXb C T y no K b  1.
( l y i o c k o r y ó n e B b  tU T y i ib  2 4 .
O c T p o r y o i i e i i b  m r y i c a  1.
HaÓOMHHKOBb H b 4 HblXb Cb Cra.lbHblMH 

C T e p m H H . u a ,  n a p b  15.
M o t o t k o b t :  6 o 3 i . u i i i x b  UiT yKb 2.  
MoZOTKOBb Ma/11-IXb, UiTyKb 2 .  
l l l u a T e . i e i i  p o r o n h i x b  tu iy n b  10 .  
CoBo'iKOoT, p o r o n h i x b  inryKb 2 .
A o m e x b  4 e p e B H H iih ix b  u n y K b  2.  
C T e K r a i ib ix b  ó a i i o K b  c b  creK^HinibiMM n p o -

6k3.mii,  4 .1H ip a n e H i H  cocraBoiib mryKb 3.
1'yÓoKb lUTJ Kb 6.
l e . o u e i i  4 410HM iBi. ixb 111 r y x b  6 0 .
X o . i c r a  H a  iio. toTeHii i.i  2 5  a p .  
lv a . iH u p o c o K b  CTa.ii,Hi.ixb m  r y K b  6 .  
r ip o u o ^ o - iH i . ix b  n p j i b e u b  m r y R b  10. 
h o . i c S o K b  U 3b  h i ic T O B aro  m e . n i i a  4  1 n o t -  

iKiiraiiiH n paB O /ioK ii  n iT y K b  5.
H p i i o o p b  4,111 u p o ó b i  T p y ó o K b  m i  j K a  1.

CTa^i»HWXb 4 .m  ui.i4 a a , i i iB a n i  B 
T c p o K b  u i r y K b  6 .

Kb Hii' b  HaK3a4oKb m ry K b  4.
U I 11 i i . e n b  m r y K b  4 .

IIpo<iiK-Tc.Kb 4 ,1a n e p i . e i n :
/Ke.i -ETHi.i .b  lU T y K b  10.
M b / u n . i x b  m r y K b  10. 
l i t i u e n e u  B e p e u o ' m w x b  lU T y x a  1 
’I e p e m K o a b  Kb iiaiiH.ibHHKaM b in  , Kb  4 0 ,  
T o p n ,  ó y 4 e r b  n p o i i 3 n o 4 U T b c  i u . i y c T i i i . i a ,  

i i p a ' l e . u b  4 onycKaeTCH 11 u p u c i . i  i n a  n a n e -
HaTaHtlhlXb OÓbHB.lebiĆ, KOTOpblH 4 0 a ;K H H  
o b i i i .  4 o c T a u . ie H b i  11b  O a p y iK i io e  A p r n  i e -  
p i i i c K o e  J’n p a i M e n i e  Bb 4ei - .h  T o p r a ,  n e n o » -  
m e 11 u a c o u b  y T p a ,  c b  n p i i  lo m e H ie .u b  n p ir  
3 r o x i b  a a . io r a  B b  2 0 %  o i b  T oil  cyMMbi, 3 a 
K o r o p y i o  / i n n o  c o r k a c r o  11 i u m h t t .  Ha c e o i r  
u o c t a u K y  n oa.M e.ioB3HHb.xb  Hb o o l h . t  .-eiiiii  
u p e 4 M e r o B b .

B b  3t .ne'iaT6HHOMb o o b H B / f e u i a  4 o . im H o v
3 aK3 iOHaTi.ch: a )  C o r . i a c i e  npH iiB T b 1104- 
pH4 b  Ha T o u i loM b  o o i l o u a i i i i i  y c a o a i i i ;  6 ) 
Ur.Hbi Ha n p e 4 MeTi.i H .n u ea H i ib iH  c K . i a u o u b  
u  h) M t o r o  n p e ó i , ina Hid, i i MJ1 u  ^ .a j iu a iw  
n p e 4 bHUHTe,m oobHJ/ieHiH.

Ha H 3 y n H o M b  m e r o p r y ,  Ko rop h i i i  ó / 4 e T b  
n p o H a B o a n T h C fr  fia Ka n4 hiii H 3b  n o j p n m a e -  
Mbixb n p e 4 M e r o B b  0 T4 T. i b n o ,  n a ^ o r b  4 0 4 - 
m e u b  obiTb n p e 4 C T a n 4 a H b  n p u  i ip o m e H ir i  Ha  
r e Po;oi,°H ó y u  1 I:, n p e 4 b  Haua.toMb -ro i .ra r 
B b  2 0 %  OTb CTOHMOCTM HObXb HOOnUp- MH- 
TepiaHOHb H iiHcrpyvteHTOBb, i i c e r o  h« cyM -  
My 8 9 0  p y ó / ie f l .

3 a 4  . r T ,  KaKb 11a i M y c n i o M i .  r o p r y ,  r a K b  
p a in io  n p u  3a r ie> ia T a i i i i iJ ib  c ó b H H . i e i i i i i i b ,  
4o , im en b  obiTb n p e . - j c T a i i . i e i i i ,  im u ih i iw m h  
4 eHhiaiMii h . i h  33K0H la u i i  n p o n e i i T H b i u i t  
o y u a  r a u  ii.

O ó p a 3 i i w  B c b x b  MaTep.ia o B b ,  iiHCTpy-  
MeHTOuł,  HiUHKa, a p a i i - io  n >4p >6 h h h  y c a o -  
Bin 11a i i o c T a u K y  s r i i x b  n p e 4 M eT O B b ,  m e . i a -  
l o m i e  u o r y T b  11:141; rh u b  llapmaiiCTOMb-  
O K p y m H oM b  A p m  le p i h c K o u r ,  J ' i i p a » 4 en iH ,  
e * e 4  : e « u o ,  o r b  9 -lac m b  y T p a  4 0  3  u a c n u b  
n o  n o . 1y 4 .111,  Kpo.Mb n p a 34  l u u i i h i x b  H 110c -  
K p e c i ib .x b  4 Heii.

1'. B a f im a B a ,  13 Irons lr'68 r o 4 a.  
HpaU IlTe.IL 4 b . l b ,  ll o4KOBH HKb,  

_________________________  ClMOUb.

N .  D. 3 7 7 5 .  O n p y tK tto e  U n m e H Ą tiu m c K o e~  
y  11 jilifl A e i  tic .  

i O B  h  II H i  E  11 1 E
o  /(OiiojHHTeiibHOiib 3aroroBjieHiii 1 0  t .  
seTB epreft patii u  6 0 0  se  iBepTeS n-iMeuii 

g .n i  BapiuaBCKiixb narasijfiOBb. 
n o  cayaaio  npe^CTOamaro cóopa b o S c k - l  

npu  I ’. B apm aEb, na ocHOBUHiil p tm e n ii iB a p -  
maBCKaro H o eH H a ro  O iipyiim aro o.OBkTa, Oy- 

j AJTb nponsBegeHw Bb tloBT.rb 2 6  cero  I i o h h  
I -roprn na souojHiiTeJbH yio nocTBBKy 1 ,0 0 0  
i iieTBepTcfl piKii u 6 0 0  h c t b .  h- imchh, ^.ih B ap- 
1 m ancn u x b  nara3i iHOBb.
J OspyiKHbif i H in t HxaiiT-i, oóbiiBJiflH 067 -  
1 STOsib k o  B c e o O ig e a y  CBb^t-Hiio upucÓBOKy-  

n j a e T b .
j 1. T epra ó y g y r b  npoH3BedeHbi p t m i i T e j b -  

Hhie 5 e 3 b  ii epeTopff iit ii  n  n a  oCHOBaHiaxT. o -  
1 i iyC .iH K O Baii i iu xb  Bb  1 8 6 7  ro j iy ,  B b  o O b s B j ie -  
1 Hilt Ha sarO T O Bxenie  npOBiaiiTa n o  B a p m a E -  
1 cKOiiy B o e i m o i i y  O u p y r y  n a  9  k I s c i u i h u S  
! n e p i o j i b  c.  r.
: 2 .  CpOKb n ocT aB im  i iaa u a ' ia er c i i :  o j i i a  n o -
i jiOBHiia u b  1 - my a  j ip yra i i itb  1 5 - i i y  A B r y c T a  
‘ c e r o  r o j a .

3 .  IlojipnÓHbiH eBt^ne , l i , , ' 06b  y c j O B is x T ,  
n o c r a B i u i  n i e x a i o m i e  u o r y T b  B i i ^ l m .  eaicgH e- 
b h o  B b  O k u ; .  ;ii ho  Mb IlHTeHflaHTCuOMb y n p a -  
ExeHii i o r b  1 0  sa cO B b  y T p a  j o  3  s a c u i s b  110- 
noxyi)HH, u poM b  i i p a 3 j n u . !Hb i x b  jHeft.

X'. B a p m a B a ,  1 3  I iohh 1 8 6 8  r .
GKpyiEHoS I lH T eH ja i iT b ,

I enepa.ib -M aiopb ,  X oueH T O BcnlS.
I la s a m .H H i ib  OT^baeriiH,

I lo jK O B H iiub ,  B . S i i T p a y C e .

N. D.  3 7 0 0 .  P isa rz  T ryb u n a łu  Cyw ilnego  
G u b e m ji W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie . 

S t o s o w n i e  d r  ar t .  6 8 2  K . P. S. w ia d o m o  
c z y n i ,  iż  n a  Zadanie  I z r a e l a  P r z e p . ó r k i ,  h a n ­
d l u j ą c e g o ,  w W a r s z a w i s  p o d  N r .  2 4 2 4  z a m i e ­
s z k a ł e g o ,  a  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  d o  t e g o  i n ­
t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o w a n i a  s u b h a s t a c y j n e g o  
u T e o d o r a  Ł ą c k i e g o ,  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z ie  
A p e l a c y j n y m  K r ó l e - t w a  P o l s k i e g o ,  w W a r s z a ­
w i e  p o d  N r .  1 7 7 5  z a m i e s z k a ł e g o ,  o b r a n e  m a ­
j ą c e g o ,  w p o s z u k i w a n iu  s u m y  rs . 5 , 0 0 0 ,  z p r o ­
c e n t o m  5 % ,  o d  d. 3  ( 1 5 )  Łlipca 18GG r. i  k o ­
s z t ó w  od  L u d w i k i  z  G r a b k o w s k i e h  p o  A n t o ­
n i m  S z a n i a w s k i m  ^ pozosta łe j  w d o w y ,  o b y w a ­
t e l k i ,  w ł a ś c i c i e l k i  n i e r u c h o m o ś c i  w  W a r s z a w i e  
N r .  1 1 1 8  l i t .  a. p o ło ż o n e j ,  t a m ż e  z a m i e s z k a ­
łe j ,  p r e t o k ó le r n  A n t o a  e g o  T y n i e c k i e g o  K o ­
m o r n i k a  p r z y  l r y b n u a l a  C y w i ln y m  G u b e r n j .
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W arszaw skiej w W arszaw ie w d. l l  (2 3 ) S ie r ­
p n ia  1866 r. sporządzonym , w d rodze sądowej 
przym uszonego w yw laszszen a z a ję tą  i zaa re  • 
sztow auą została:

N I E R U C H O M O Ś Ć

W arszaw ie p rzy  u lic y  narożnie C eg lanej i 
C iep łej, pod N r. I l i  Ba. na g ru n c ie  czynszo­
wym* z którego opłaca się rocznie rs. 5 kop. 
29, w cy rku le  policyjnym  i adm in istracy jn y m  
S , w gm inie M ag istra tu  m iasta  W arszaw y , w 
ju risd y k c ji Sądu P oko ju  O gu i >n. W arszaw y 
w ydziału III , położona, praw em  w łasności do 
egzekw ow anej d łużniczki Ludw iki z G rabków - 
sk ich  po A ntonim  Szaniaw skim  pozost de j w do­
wy n a e ż ą c a  i w tegoż posiadaniu  zosta jąca , po­
szukiw aną w ierzytelnością h ypo teczn ie  obc ią ­
żona, przybliżonej rozległości około łokci k w . 
10,800 m ająca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są n a -  . 
S tępujące zabudow ania:

1. K am ienica m asiv m urow ana z su te ry n ą , 
parterow a, z m ieszkaniem i poddasznem i, b la ­
chą k ry ta , trzy  kom iny m u ro v an e  m ająca.

2 . Dom m asiv m urow any z su te rynam i, p i­
w nicami, o p a rte rz e  i pierw szem  p ię trze , b la ­
chą  k ry tv , ośm kominów m urow anych m ający, j

3. M ur wysokości parterow ej, przy  k tó rym  
o d  strony podwórza są kom órki z d zewa pod j 
pó łdachem  częścią b lachą, a w ez;śc i deskam i 
i r y t e .

4. K am ienica m urow ana p arterow a s ta ra , 
w części pod pó łdachem , a w części z dachem  
dwuokapowym  karpiów ką k r)ty m , cztery  ko- 
m jny m urow ane m ająca, za tą  kam  enicą z n a j­
du je  się b ram a na  słupach  m urow anych.

5. O ficynka m urow ana parterow a, b lachą 
k ry ta , o jednym  kom inie.

6. Oficyna m urow ana p a rte ro w a  z su te ry n a ­
mi pod półdachem , ho leu d erk ą  k ry ta , o dwóch 
kom inach . )

7 . Oficyna m urow ana z su terynam i o p a r te ­
rze , pierw szem  p ię trze  i m ieszkaniach podda- 
sznych , pod półdachem  blachą k ry ta .

8. Zabudow anie drewniane, o parterze i p ie r ­
wszem  p ię trze  pod półdachem  b lachą  k ry te , 
o  jednym  kom inie m urowawanym .

9 . Oficyna m urow ana, parterow a, o trzech 
kom inach, częścią ho lenderką , a Prxy okapach  
b lachą k ry ta , z su te rynam i i piwnicam i.

10. O ficyna m urow ana parte ro w a, pod j ół* 
dachem  goafcem k ry ta , a w części dachów ką 
karp iów ką, dw a kom iny m urow ane m ająca.

11. Dwie s ta jn ie  z drzew a pod półdachem , 
gon tam i k ry te .

12. Zabudow anie z drzewa pod poi dachem  
gontam i k ry te , w k ’órym  znajdu ją  się k o m ó r­
k i, k loaka  i śm ietn ik .

13. Kom órka z drzew a deskam i k ry ta .
14. Zabudow anie z drzew a pod półdachem  

gontam i k ry te , o p a r t  rze i pierw szem  p ię trze  
z gank iem  i b arje rą  drew nianą, w którem  to 
zabudow aniu znajdu ją  się kom órki.

15. Wozownia i s ta jn ia  z drzew a w p rusk i 
m ur o tynkow ana, pod półdach-‘in gontam i 
k ry ta .

16. K om órka z drzew a gontem  k r ; t».
17. S tudn ia b alam i cem brow ana z pompą 

drew nianą i korbą żelazną.
18. Dwa podw órza po w iększej części k a -  

m ianiem  połnym  w ybrukow ane.
W  nieruchom ości tej prócz egzekw ow anej 

d łużniczki j e s t  71 lokatorów , i jed en  lokal p ró ­
żny, obecnie nie zą ję ty  przez nikogo, lo k a to ­
rzy  z imion i nazw isk, oraz ilość cen najm u 
u iszczający , są w akcie  za jęc ia  wym ienieni.

O bszern ie jsze opisanie powyż za ję te j i za­
aresz tow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą d y rygu jącego  T eo ­
d o ra  Ł ąckiego, A dw okata p rzy  Sądzie Ape- 
laevjnym  K rólestw a Polskiego, w W a rs z a ­
wie* pod N r. 1775 zam ieszkałego , zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji 
T rybunału  tu te jszego  w W ydziale I . złożone, 
p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie w kopjuch  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i M iasta  S to łecznego W arszaw y, w 
W arszaw ie pod N r. |3 8 7  urzędującem u ,na ręce 
Józefa  Z iem iańskiego, u rzęd n ik a  tegoż M ag i­
s tra tu .

2. E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i S ą­
du  P o k o ju  O -gu  i m iasta  W arszaw y W ydziału 
I I I  , w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u 
fiaręce Józefa  M yszkow skiego starszego K an ­
celis ty  tegoż Sądu.

O bu dwom d. 12 (2 4 ) S ie rp n ia  1866 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ­

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości w W ar­
szawie dnia 15 (2 7 )  S ierpn ia  1866 r., a w dniu 
dzisiaj 9 s .v 111 do księg; zaaresztow ań  w k a n c e ­
la r ji T rybunału  tu te jszeg o  na ten  cel u trz y ­
m ywanej w pisane zostało.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  au d jen c ji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej'w  W arszawie w W ydziale I. w miej .  
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod 
N r . 549 o godzinie 10 z ran a , dn ia  25 L is to ­
p a d a  (7 G ruduia) 1866 r.

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  T e o d o r  Ł ą c k i  
A d w o k a t ,  k t ó r e g o  z a m ie s z k a n i ' ,  j e s  w \ ż e j

w skazane.

W arszaw a, d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1866 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T ryb u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 29 S ie rp .(10  W rześ..) 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach 25 L istopada (7 G r u ­
dnia), 9 ( 2 1) G rudnia 1866 i 23 G rudnia (4 
S tyczn ia  I866 j7  r. trzech  p u b likacji zbioru 
ob jaśn ień  i warunk* w sprzedaży n ieruchom o­
ści N r. I l l 8a. w W arszawie położonej, T ry b u ­
nał tu te jsz y  w yrokiem  d a ty  23 G rudnia (4 
S tyczn ia ) 1866j7 r. zapadłym , wyznaczył t e r ­
m in do przygotow aw czego przysądzeni a rze­
czonej n ieruchom ości na  dz eń 16 (28) S tycz- 
n :a 1867 r, godzinę 10 rano, k tó ry  się odbę­
dzie w m iejscu zw ykłych  posiedzeń T ry b u n a ­
łu Cywilnego w W arszaw ie w wydziale I, pod 
N r. 549 p rzy  ulicy D ług ie j.

L icy tacja  w te rm in ie  przygotowawczego 
p rzy sąd z en ia  zacznie się od sumy rs. l 0 ,0C0 
ja k o  szacunku przez pop ierającego  sprzedaż 
podanego , zaś w te rm in ie  ostatecznym  od %  
części szacuuku  przez b iegłych w ynaleźć się 
m ianego.

W arszaw a d. U6 G rud. (7 S tycz.) 1866j7 r. 
P isa rz  T rybunału ,

Radca Dworu, Z gó rsk i.
W  term in ie  powyższym po oddaleniu  sporów 

przez dłużniezkę Ludw ikę Szaniaw ską w y to ­
czonych, T rybunał Cywilny tu te jszy  w yrokiem  
daty  16 (28) S tycznia 1867 r . zapad łym , wy­
znaczył te rm in  do es ta teesnego  przysądzenia 
n ieruchom ości N r. 1118a. w W arszawie p o ło ­
żonej, na dzień 16 (28) Czerwca 1867 r. g o ­
dzinę  10 rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w w ydziale I , pod N r. 549 przy 
ulicy D lu g :ej.

L icy tac ja  zacznie się od 2,3 części szacunku 
przez biegłych w ynaleźć się m ianego. 
W arszaw a d. 23 S tyczn ia (4 L utego) 1867 r* 

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Z górsk i.

N astępnie gdy Izrael Prz- p ió rk a  popierać 
su bhastac ji zan iechał, Pr&ks da  T h u g u tt w do­
w a obyw ate lk a  w W arszaw ie pod Nr. 30 z a ­
m ieszkała zam ieszkanie praw ne do n in iejsze­
go postępow ania subhastacyjn^go u k rancisz- 
ka S iateckiego A dw okata przy Sądzie A pela­
cyjnym  K ró lestw a  Po lsk iego  w W arszawie 
pod Nr. 48-la , przy ulicy M iodowej zam iesz­
kałego , obrane m ająca i przaz tegoż d z ia ła jąca  
w ierzycieika bypoteczna sumy rs. 2700 z p r o ­
centem  5 %  od dnia 17 (29) S tyczn ia 18C6 r. 
licząc u zyskała  wyrok T rybunału  Cywiluego 
w W arszaw ie, pod dniem  19 (31) S ierpn ia  
1867 r. upow ażniający  ją  do dalszego pop o- 
ran ia  subhastacji nieruchom ości N r. 111 Sa w 
W arszaw ie p< ło ło n e j, w miejsce Iz ra e la  P rz e ­
piórki i po przeprow adzeniu sporów przez d łu - 
żniezkę L udw .kę Szan iaw ską wytoczonych, 
gdy takow e S en a t R ządzący 9 D epa itam eu tu  
wyrokiem  daty 9 (2 l)  M -rca 1868 r. od rzucił 
ze s ta la  sporządzoną taksa przez biegłych m ia­
now anych, wspomnionej nieruchom ości w y k a ­
zująca szacunek  takow ej na rs. 45 ,000 , a n a ­
stępn ie  T rybunał wyrokiem  illaeyjnym  na ż ą ­
danie  P raksedy  Thugu t  w dniu ^9 K w ietn ia  
(11 M aja) 1868 r. zapadłym  wyznaczył term in 
do osta tecznego  przysądzen ia nieruchom ości 
N r. 1 1 18a w W arszaw ie położonej, na  dzień 4 
(16) Czerw ca 1868 r. godzinę 10 rano, k tóry  
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie w w ydzia­
le 1. pod N r. 549 przy ulicy D ług iej.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. o0,Ul>0 
jak o  2 3 częś .i szacunku przez biegłych w t a ­
ksie sądow ej w ynalezionego.

V adium  do licytacji rs. 2 ,000 .
W a r s z a w a  d.  30 K w ie tn i a  (12 M a ju )  H 6 8  r. 

Pisarz Trybunału,
R adca D w oru, Zgórki.

Gdy term in  powyższy spełzł bez skutecznie 
d la  b rak u  licytantów , T ry b u n a ł tu tejszy  wy­
ro k iem  dn ia  7 (19) Czerwca 1868 r. mię zy 
P ra k se d ą  T h u g u tt a Ludw iką Szaniaw ską z a ­
padłym , tak sę  nieruchom ości N r. 1118a w 
W arszaw ie połoz n e j, przez b iegłych Ja n a  
Ja k ó b a  W ischke, H enryka M uklano wicza 
i K leofasa Konopkę sporządzoną, za, n ied o k ła ­
dną i nieodpow iadająeą rzeczyw istej wartości 
uznał, szacuuek  tejże nieruchom ości na  rsr. 
30 ,000  wstanowil i ©d y 3 części tego szacunku 
licy tac ją  odbyć n ak aza ł, term in do o sta te ­
cznego p rzy sąd zd n ia  rzeczonej nieruchom ości 
na dzień 9 (21) L ipca 1868 r. godzinę 10 rano 
w yznaczył, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy­
k łych posiedzeń Try* unału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale 1, pod N r. 549 przy ulicy 
Długi* j.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 20,000, 
ja k o  2/ ;{ części szacunku  przez T ry b u n a ł u s ta ­
nowionego.

W arszaw a d 12 (24) Czerwca 1868 r . 
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.

N .D . 3798 Pi arz. Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do A r t  632 K  P . S ., w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  J a n a  Ignacego  d w ó ch

im ion  S z p e c h t, ż o łn ie rz a  w ojsk  C esarsko-R o- 
sy jsk ich , z am ieszk an ie  p raw ne do tego in te ­
r e s u  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  sub h a  stacyjnego 
u  K a je ta n a  W ało w sk ieg o  P a tro n a  p rzy  T ry ­
b u n a le  Cywilnym  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 549a 
z a m ie sz k a łe g o , o b ra n e  m ająceg o , w p o sz u k i­
w an iu  sum y rs r . 528, z p ro cen tem  5 %  od d. 
19 W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  1367 r . l ic z ą ­
cym  się  i k o sz tam i od A le k sa n d ra  S te fa ń ­
sk iego  o b y w ate la , w im ien iu  w łasn em , t u ­
d z ie ż  ja k o  o p ie k u n a  g łów nego  jeg o  n ie le t ­
n ic h  d z iec i: A le k sa n d ra . J a n a , F e lic j i  i C ze­
sła w a  ro d z e ń s tw a  S te fań sk ich , w łaśc ic ie li 
n ie ru ch o m o śc i N r. 1201 w W arsz aw ie , ta m ­
że  z am ieszk a ły ch , tu d z ie ż  J a n a  Ja re c k ie g o  
o b y w a te la , w W a rsz a w ie  p o d  N r. 990 z a m ie ­
sz k a łe g o , ja k o  p rzy d an eg o  o p ie k u a a  p o w y ż­
sz y ch  n ie le tn ic h , w d ro d z e  sądow ej p rz y m u ­
szonego  w y w łaszczen ia , p ro to k ó łe m  Jó z e fa  
K u rm an  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C yw il­
nym  w W a rsz a w ie  w dn iu  6 (18) L u te g o  
18G8 r . sp o rząd z o n y m , z a ję tą  i z a a r e s z to -  . 
w an ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
N r . 1201 w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  P a ń sk ie j, 
n a  g ru n c ie  em titeu ty czn y m , z k tó re g o  r o c z ­
n ie  o p ła c a  się  c z y n szu  r s r .  2 k o p . 70, w gm i­
n ie  M a g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y , w C y rk u ­
le  P o licy jnym  i A d m in is tracy jn y m  V III , [w 
ju r is d y k c ji  S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  111 w 
W arszaw ie  p o ło ż o n a , p raw em  w łasn o śc i do 
A le k s a n d ra  S te fań sk ieg o  oby w ate la  i jego 
n ie le tn ic h  dziec i: A le k sa n d ra , J a n a , F e lic ji  i 
C z esław a  ro d z e ń s tw a  z S te fań sk ich  z n iegdy 
F ra n c is z k ą  z J a re c k ic h  sp ło d zo n y ch , n a ­
le ż ą c a , p o d łu g  o św iadczen ia  S te fań sk ieg o  
A le k sa n d ra  w je g o  p o sia d a n iu , a  p o d łu g  w y­
k a z u  h y p o teczn eg o  sto sow nie  do k o n tra k tu  
u rzęd o w eg o  p rz e d  A lek san d re m  D zie  w ulskim  
R e je n te m  w d n iu  11 (23) P a ź d z ie rn ik a  1866 
r. zezn au eg o , w dzierżaw nem  p o sia d an iu  M o- 
tla  S en d y k  n a  czas od d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  n. 
s. 1866 r .  do dn ia  1 S ty czn ia  1869 r . z a  cenę 

I ro c z n ą  po rs r .  600. z a p ła c o n ą  p o  dzień  1 
S ty c z n ia  1868 r. za ś  z a  o s ta tn i ro k  1868, m a ­
ją c y  być  u isz c z o n ą  p rz e z  Sendyka w d n iu  1 
S ty czn ia  1868 r . z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ie­
rz y te ln o śc ią  h y p o teczm e  obciążona, p rz y b li­
żon e j ro z leg ło śc i o ko ło  ło k c i kw adr. 160, 
czy li a rszy n  1728 zaw iera jąca .

I N a  g ru n c ie  te j  n ieruchom ości z n a jd u ją  się  
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

! l D om  z ceg ły  palonej m urow any  p a r te ­
row y, z fa c ja tą  i m ieszk an iam i p o d d aszn em i, 
n ad  k tó reg o  dach  d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ­
ty , w yprow adzone s ą  2 kom iny  m urow ane, 

i 2. O ficynka z ceg ły  p a lo n e j m u row ana, 
po  p raw ej s tro n ie  w p o d w ó rzu  s to ją c a , n ad  
dacb , k tó re j  d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry te j, 
j e s t  w yprow adzony  1 kom in  m urow any, 

i 3. Z ab udow an ie  m iesz czące  w sobie  w o ­
zo w n ią  i o bo rę , o ra z  g ó rę  n a  sk ó ry , z d rz e ­
w a w s łu p y  p o staw ione b la c h ą  ż e la z n ą  k ry te .

| 4, O ficyna z cegły  p a lo n e j m urow ana, w
p o p rz e k  p odw órza  s to jąc a , o p a r te rz e  i 

i p ie rw sze m  p ię trz e  z p iw nicam i, nad  k tó re j 
i d a c h  b lach ą  k ry ty , są  w yprow adzone 2 ko- 
i m in y  m urow ane.
I 5. Z abudow anie m ie sz c z ą c e  n a  p a r te rz e
| k o m ó rk i, s ta jn ie  i k lo ak ę , n a  p ię tr z e  k o m ó r- 
] k i, z d rzew a p o sta w io n e , b la c h ą  ż e la z n ą

k ryte .  . . . .
j 6 .  S tudnia  z p o m p ą  d re w n ia n ą  i korb ą
i ż e la z n ą .
i 7. P od w ó rze  k am ien iem  po lnym  w ybru-
' k o w ane z u rząd zo n em i w k o ło  ry n sz to k am i.
I W  n ie ru ch o m o śc i te j o p ró c z  egzekw ow a­

n y ch  d łużn ików , z am ieszk u je  16 lo k a to ró w  z 
im ion  i nazw isk , o raz  ilo ść  cen y  n a jm u  ui 
sz cz a ją c y c h , w ak c ie  z a ję c ia  po  szczególe  
w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i zn a jd u je  się  w 
ak c ie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  dy rygu jącego  h a -  
je ta n a  W ałow sk ieg#  P a tro n a  p rz y  l ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arsz aw ie , w W a rsz a w ie  pod 
N r. 5 4 9 1  zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  o b ja śn ie ń  
i w a ru n k i sp rzed a ży  w K an ce la rji T ry b u n a łu  
C yw ilnego w W arsz aw ie  w W ydzia le  1 z ło ż o ­
n e , p rz e jrz a n a  być m o g :.

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczono :
1. J W . K alikstow i W itk ow sk iem u ,  1 r e z y ­

d en to w i m ia s ta  W arsz aw y , w W arsz aw ie  
po d  N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  W in c e n ­
teg o  K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  tegoż M a g is tra tu .

2 E m erykow i K o z e rsk ie m u , P isa rz o w i 
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I l l - g o  w W arsz aw ie , 
w W arszaw ie  pod  N r. 405 u rz ę d u ją c e m u , n a  
rę c e  w łasne .

O budw om  dn ia  5 (17) M a rc a  1868 r.
W nies iono  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  i zaaresz to w an e j n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  pod  N r 1201 p o ło żo n e j, d n ia  8 (20  
M arca) 1868 r., a  do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w 
K a n c e la rji  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz a ­
wie n a  te n  ce l u trzy m y w an ej, w d n iu  d z is ie j ­
szym  w pisanem  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży , pow yż z s ję te j  i z a a re  • 

1 sz to w an e j n ieruchom ości, o d b ęd z ie  się  n a  pu  
I b licznej au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w

W a rsz aw ie  w w ydzia le  I  w m ie jscu  zw y k ły ch  
posiedzeń  p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 o  
godzin ie 10 z r a n a  d n ia  13 (25 M aja) 1868 r  

i S p rz ed ażą  dyrygow ać b ę d z ie  K a je ta n  W a - 
łow sk i P a tro n , k tó re g o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  

! wyżej w skazane.
\ W arszaw a d. 21 M a rc a  (2 K w iet.) 1868 r .

R  D. Z g ó rs k i.
' W yw ieszono n a  ta b lic y  w S a li U s tę p o w e j 
1 T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz aw ie .
Ś W arsz aw a  d. 21 M arca  .2 K w iet.) 1868 r . ’

R. D Z g ó rsk i. 
j £  P o  o dbyciu  trzech  publikam i z b io ru  o b ja -  
i śn ie ń  i w arunków  sprzedaży, T ry b u n a ł Cy- 
1 w ilny  w W arszaw ie w yrokiem  z d n ia  10 i22; 

C z erw c a  1868 r. te rm in  do przygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  pow yższej n ieruchom ości o z n a ­
czy ł n a  d z ień  27 C zerw ca (9 L ipca) r. b. go ­
d z in ę  10 z ran a , k tó ry  to  term in  o d b ęd z ie  
s ię  w m ie jscu  zw y k ły ch  posiedzeń tegoż T ry ­
b u n a łu  w W a rsz a w ie  pod N r. 549 u rz ę d u ­
ją c e g o  w W y d z ia le  I. L ic y ta c ja  zacznie s ię  
od sum y r s r  1,000.

W a rsz a w a  d n ia  12 (2 4 ) C zerw ca 1868 r.
________________R a d c a  D w o ru  Z g órsk i.

ł i .  D. 3 79 1 . f i s a r z  'lYybunału Oywxlnego 
w W arszawie.

S to so w n ie  do A rt. 682 K. P. S ., w iadom o 
czyn i, iż  na żąd an ie  J a n a  K ozło w sk ieg o  P i­
sa rz a  SądH P o k o ju  O k ręg u  S ien ick ieg o , w 
m ieśc ie  M iń sk u  O k ręg u  S ienn ick im  z a m ie ­
sz k a łe g o , a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego  in ­
te re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  su b h a s ta c y jn e -  
go u  T e o d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy  p rz y  W a r ­
s z a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e - 
n a tu J  w W arszaw ie  pod  N r  1775 p rzy  u lic y  
Sw. Jo r s k ie j  z a m ie sz k a łe g o , o b ran e  m a ją c e ­
go. w  p o sz u k iw an iu  su m y  r s r .  2 ,400, z p r o ­
cen tem  od  d n ia  18 (3 0 1 C zerw ca 1865 r . z a ­
leg łym  i k o sz tam i od A d am a G iz iń sk ie g o  o- 
b y w ate la  , w łaśc ic ie la  d ó b r  z iem sk ic h  W yglg- 
dów ek  z p rzy leg ło śc iam i, w P o w iec ie  daw n ie j 
S tan isław ow sk im , obecn ie  W ęg ro w sk im  G u ­
b e rn ji  S ied leck ie j p o łożonych , ta m ż e  z am ie ­
sz k a łeg o , w d rodze  sądow ej p rzym u szo n eg o  
w yw łaszczen ia  p ro to k ó łe m  S ta n is ła w a  S k ie r-  
kow skiego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w W arsz aw ie  w d n iu  16 (28; L is to ­
p a d a  1867 r. spo rząd zo n y m , z a ję te  i z a a re ­
sz tow ane zo s ta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
W yględów ek , sk ła d a ją c e  się  z fo lw a rk u  i w si 
W y g lędów ek  , o raz  z  w si E m in , w P o w iec ie  
S tan isław o w sk im  G ub eru ji W arsz aw sk ie j d a ­
w niej, obecn ie  w Pow iecie  W ęg ro w sk im  G u ­
b e rn ji  S ied leck ie j, pod  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o ­
k o ju  O k ręg u  M ińsk iego , w gm inie  O sów no 
f ia ra fji W ie rz b n o  p o ło żo n e , p raw em  w ła sn o ­
śc i do egzekw ow anego d łu ż n ik a  A d am a G i­
z ińsk ieg o  n a le ż ą c e , za ś  w p o sia d an iu  i n -  
ż y tk o w an iu  J ó z e fa  S łodkow skiego  z a  k o n ­
t r a k te m  u rzędow ym  p rz e d  F ra n c isz k ie m  R o - 
g iew iczem  R e je n te m  w M iń sk u  p o d  dn iem  31 
P a ź d z ie rn ik a  (12 L is to p a d a )  1867 r. n a  la t  6 , 
p o c z y n a ją c  od d n ia  12 ,24) C zerw ca IS67 r .  
z a  s u m ę  ro c z n ie  rs r . 1 ,200 z o s ta ją c e , p o sz u ­
k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c iążo ­
n e , p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i w łó k  20 m ó rg  
27, czyli dz ies . 313V2, p ró cz  g ru n tó w  u w ła ­
sz czo n y ch  w ło śc ian  zaw iera jące . W  ilo śc i 
te j j e s t  g ru n tu  o rnego  w łók 25, czyli dz ies . 
225, g ru n tu  pod  zabudow aniam i m órg 12 c z y ­
li  dz ies . 6, łą k  m órg  45, czyli dz ie3 . 22'/-z» j  
la s u  o ko ło  w łó k  4 , czy li dzies. 60, r e s z tę  z a s  
z a jm u ją  m iedze, d rog i i n ieu ży tk i.
SfeNa g ru n c ie  dóbr? ty ch , zn a jd u ją  się n a s tę ­
p u ją c e  zabudow ania :

F o lw a rk  i w ieś W yględów ek :
1. D w ór z d rzew a , w n a ro ż n ik a c h  d e sk a ­

m i sza low any  n a  p o d m u ro w an iu  z  ceg ły  p a ­
lonej, o jed n y m  ko m in ie  m urow anym , n a d  
d a c h  gon tam i k ry ty  w yprow adzonym .

W b lisk o śc i z tego  do m u
2. K u ch n ia  z d rzew a w w ęg ie ł zb udow ana , 

n a  p o d m u ro w an iu  z kam ien i, o jed n y m  k o m i­
n ie  m urow anym  n ad  d ach  gon tam i k ry ty  wy­
p row adzonym .

Z  ty łu  za  dw orem .
3. O gród  fru k to w y , kw iatow y  i  w częśc i 

w arzyw ny, o g ro d zo n y  od  s tro n y  dw oru  s z ta ­
ch e tam i z ła t ,  a  w p o z o s ta łe j c zęśc i p ło tem  
że rd z io w y m , m ieśc i w sobie  d rzew  ow ocow ych 
o k o ło  150 sz tu k .

P rz e d  dw orem .
4  D zied z in iec  klom bem  kw iatow ym  i d rze ­

w am i d z ik lie m i ozdobiony , sz tach e tam i z ła  
r z n ię ty c h  z ta k ą ż  b ram ą  ogrodzony.

5. C hlew y z d rzew a  w w ęgieł pod da 
s ło m ą  k ry ty m  o 5 d rzw iach . k ry ta .

6. S ta jn ia  z d rzew a w w ęgieł s ł  4 ,
7. S to d o ła  z d rzew a słom ą k ry ta ,

p isk a c h  i ty lu ż  w ie r z e ja c l i .  n a  p o t] m u .
8. B ud y n ek  z dr^ew a w ^ u p y  ^  ^  

rowanm kamiennem, P0^ .   Ł~ ----------  , i ściany nieosłonięty,

gie9ł i o m ą nkryte,a  n a  podm urow aniu  k am ień -

n 6 p r z v  te j  p r z y s ta w io n y .
fo  C h le w e k  z d rzew a w s łu p y , sło tną , 

kryty-
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11. Dom z d rzew a  w węgieł ,  czw o rak  z w a ­
ny,  pod dachem  go n tam i  k ry tym , o je d n y m  
kom in ie  m u ro w an y m  n a d d a i h  g on tam i k r y ­

t y  w yprow adzonym , n a  m ie z k s a n te  iuaz i  
d w o rsk ic h  p rzeznaczony-

Z  t y ł u  tego domu. .
12. C hlew ek  z d r z e w a  g o n ta m i  kry ty.^
13. S tu d n ia  ba lam i  cem b ro w a n a  z  żura -  

w je m  i k ub łem .
D alej przy drodze. . ,
14 D o m  czw o rak  z d r z e w a  gontam i k ry ty ,  

o j e d n y m  kom in ie  m urow anym  W  dom u tym  
w t r z e c h  izbach ,  m ie s z c z ą  się lad z ie  dworscy  
a  w jedne j  now o u w łaszczem .

15 S p ic h rz  z d rzew a o 1 drzw iach .
16. P a r s k  czyli  p iwnica w b l izkośc i  dw oru  

z  k a m ie n ia  polnego  m u ro w an a  z iem ią  k ry ta ,
0  1 w chodn ich  drzwiach. -

1 7 . M o s tk ó w  z bali  u r z ą d z o n y c h  dwa, na  
s t r u d z e  n iemającej  nazw iska ,  p r z e z  d o b ra  te  
p ły n ą c e j .  _ .

We wsi tej zam ieszkuje 13 w łościan  z im ion
1 nazw isk ,  o raz  ilości pos ia d an y ch  g run tów , 
w akcie  z a ję c ia  wymienionych,  U k a z e m  N a j­
wyższym uw łaszczo n y ch ,  o raz  19 m ó rg  g ru n ­
tu  j e s zcze  n ierozdzie lonego .

W ie ś  K o lon ja lna  E m in .
W e  w si tej  n ie m a  ż a d n y ch  do dw oru  n a leż  

n y c h  z a budow a ń ,  j e s t  b ow iem  w j l j z n i e  
p r z e z  ko lon is tów , k tó r z y  p r z e d  o g ł o s ^ e m  
N ajw yższego  U k a z u  o p łaca l i  czynsz  dw o ro ­
wi z a ję ta .  _ _ . .

O b sze rn ie jszo  op isan ie  powyz za ję tych  i z a ­
a re s z to w a n y c h  d ó b r  zna jdu je  s ię  w akc ie  z a ­
jęc ia  u  sp rz e d a ż ą  dyrygującego  T e o d o ra  Ł ą c ­
k iego  Obrońcy p r z y  a rsza w sk ich  D e p a r t a ­
m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S ena tu ,  w M a rs z a w ie  
p o d  N r .  1775 p r z y  ul icy  Sw. J e ra k ie j  z a m ie ­
s z k a łeg o ,  zaś  z b ió r  ob ja śn ie ń  i w a ru n k i  
sp rz e d a ż y ,  w K an ce la r j i  T ry b u n a łu  Cywilne­
go  w  W ydzia le  I -ym złożone ,  p r z e j rz a n e  być  
mogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  do ręczone:
1. J a n o w i  K ozłow sk iem u ,  P isa rzow i  b ą d u  

P o k o ju  w M ińsku ,  w m ieśc ie  M iń s k u  G uber-
nii 'Warszawskiej urzędującemu i zam ieszka­
łemu. na ręce Leona Bykowskiego i  odpisa-
r z a  tegoż  S ą d u  TIT. . .  . . „  ,

2. Józefow i K u jaw a ,  W o j to w i  gm m y Oso 
w no  we wsi W ierzbn ie ,  Powiecie  W ę g r o w ­
sk im  G u b ern j i  S ied leck ie j  u rz ę d u ją c e m u  i 
za m ie s z k a łe m u ,  n a  r ę c e  w łasne .  _

O budw om  dn ia  18 (30)  S ty c z n ia  1863 _r.
W u ie s io n e  do ks ię g i  w ieczystej  pow yż  za- 

i e tv c h  i z a a r e s z to w a n y c h  d ó b r  W yględow ek  
w  dn iu  2 ( !4 )  L u te g o  1 8 6 8  r . ,  a  w dniu  d z i ­
s ie jszym  do k s ię g i  zaa resz to w a l i  w K a n c e ­
la r j i  T ry b u n a łu  Cywilnego n a  te n  cel u t r z y ­
m yw anej  w p isane  zos ta ło .

P i e r w s z a  pub l ik ac ja  z b io ru  ob jaśn ień  i w a­
r u n k ó w  sp rzedaży ,  odbędz ie  się n a  jaw n e j  
au d jen c j i  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsz a w ie  
w  W y d z ia le  I , w m iejsou z w yk łych  pos iedzeń  
p r z y  u l icy  D ługie j  p o d  Kr.  549 o godz in ie  10
z r a n a  d. 3 6-0) K w ie tn ia  1863 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będ z ie  T e o d o r  Ł ą c ­
k i  O b ro ń ca  p rz y  S enacie ,  k tó reg o  z a m ie s z k a ­
n ie  j e s t  wyżej wskazane .

W a r s z a w a  dn ia  15 (27; L u te g o  18G8 r. 
R a d c a  D w o ru  Zgórsk i .

W y w ie s z o n o  n a  tab l icy  w sali  u s tę p o w e ’ 
T r y b u n a ł u  Cywilnego w W a rs z a w ie

W a r s z a w a  d n ia  15 (27) L u te go  1868 r. 
R a d c a  D w o ru  Z g ó r-k i .

P o  odbyc iu  w dniach: S (20.) K ie tn ia ,  22 
K w ie tn ia  (4 M a ja ;  i 6 ( 1 8 )  M a ja  1888 ro k u  
t r z e c h  pu b l ik ac j i  z b io ru  o b ja ś n ie ń  i w a r u n ­
kó w  sp rz e d a ż y  d ó b r  z iem skich  W y ględow ek ,  
s k ł a d a ją c y c h  się z fo lw arku  i wsi W y g lę d ó -  
w ek ,  o ra z  z  wsi E m in ,  dawniej  w Pow iecie  
s t a n is ł a w o w s k im  G ubern j i  W arsz aw sk ie j ,  o- 
becn ie  w Pow iec ie  W ę g ro w sk is k im  G ubern j i  
S ied leck ie j  p o łożonych ,  T ry b u n a ł  tu te jszy  
w yrok iem  daty  6 (18) M aja  1868 r. z a p a ­
d łym , w yznaczy ł  te rm in  do p rzygotow aw cze-  
g o "p rz y są d z e n ia  rzec z o n y c h  d ó b r  n a  d z ień  7 
(19) C z e rw c a  1868 r. godz inę  10 rano ,  k tó ry  
się  odbędzie w m iejscu  z w yk łych  posiedzeń  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r s z a w ie  w W y ­
d z ia le  I  pod N r .  549 p rz y  u licy  Długiej

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygo tow aw czego  
p r z y s ą d z e n ia  zaczn ie  s ię  od sum y rer .  5,000,  
j a k o  s z acu n k u  p r z e z  pop ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  
p o d a n e g o ,  zaś w te rm in ie  o s ta te c z n y m  od %  
c z ę ś c i  s z a c u n k u  p rzez  b ieg łych  wynaleźć  się 
m ianego .  .

W a r s z a w a  d n ia  7 ( 19) M a ja  IS IS  rokH.
Pisarz Trybunału,

R a d c a  D w oru  Zgórski .
W  t e rm in ie  pow yższym  1 dobra  ziemskie 

W y g lę d ó w e k  p r z y s ą d z o n e  zo s ta ły  p rzygo to ­
w a w c z o  T eo d o ro w i  Ł ą c k ie m u  Oorońcy p rZy 
S e n a c ie  z a  sum ę r s r .  5,OCO l T ry b u n a ł  wyro­
k ie m  da ty  7 (19; C zerw ca  1868 r. zapad łym , 
w y z n s c z y ł  t e rm in  do os ta te c z n e g o  p r z y s ą ­
d z e n ia  d ó b r  W y g lę d ó w e k  z p rzy leg łosc iam i ,  
w  P ow iecie  W ę g ro w sk im  G u b e rn j i  biedle* 
c k  ej obecn ie  po ło żo n y ch ,  n a  d z ień  8 (20) 
P a ź d z ie rn ik a  1868 r. godz inę  10 rano .  k tó r y

p r z y  u l icy  Długiej.

L i c y t a c j a  zacz n ie  s ię  od  %  części  s z a c u n ­
k u  p r z e z  b ieg łych  w ynaleźć  się m ianego .

W arszaw a dnia 8 (20; C zerw ca 1868 r.
P isarz  T rybunału,

R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i .______

N . D. 3793.
Podaje do wiadomości,  że. dobra B o i  v lir. 

A .  B. Ć. z przleglcścianu M ajdan  Bobowski 
f o lw a rk  K onradów i f t lw a rk  Kozarów  v> O k r ę ­
gu Kraśnickim Gubcrcji  Lubelskiej położone, 
poprzednio r a  przedaż  w drodze przymuszone­
go w ywłaszczenia i wyrokiem T ry b u n a łu  C y ­
wilnego  G ubern j i  Lubelskiej  w Lublinie z d. 
7 (19) Października 1858 r. stanowczo na, 
własność Władysławowi Sielskiemu Patronow i 
T ry b u n a łu ,  imieniem Aleksandra B a ran o w ­
skiego licytującemu przysądzone,  z podwodu 
nieuczynienia zadość przez nabywcę w a ru n ­
ków Sprzedeży, jak  tego dowodzi świadectwo 

. P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  L u -  
b e h k ie j  w Lublin ie  pod dniem 27 S tyczm a (8 
L u te go)  1865 r, wydane,  tudzież na  mocy art . 
737, 738, 7 )9 K. P. S. wystawione zostają na 
rezyko nabzw cy  na  sprzedaż powtórną, na  ż ą ­
danie Stanisława i Fel iksa  braci Węglińskich 
wierzycieli dóhr pomienionyeb Boby A. 1>. C. 
z k tó rych  pierwszy we wsi Radawczyku O k r ę ­
gu Lubelskim, a  drugi w m. Gubernjaloym 
Lublinie mieszka, obadwa ?aś zamieszkanie 
p raw ne  w ro. Lublinie  a P a w ła  W aleatowicza 
P a t ro n a  T ry b u n a łu ,  pow tórną  sprzedaż ich 
imieniem popierającego,  sobie obierają.

D obra  n a  pow tó rn ą  sprzedaż (relicytaeję)
1 wystawione Boby A. B. O. z przyiegloścam i 
i sk ła d a ją  j e d n ą  gminę, pod nazwiskiem gmina 

Boby i leżą wszystkie w O k ręg u  Kraśnickim 
Powiecie  Zamojskim Gubernji  Lubelskiej.

W dobrach t y c h  oprócz Kościoła ParafjrJne-  
go znajdują  się jeszcze następujące zak łady  
mianowicie; gorzelnia z aparatem Pistorjusza 
i zabudowaniami do gorzelni potrzebnymi, oraz 
dw a  młyny jed en  w ie trzny a  d rug i  wodny. 
Czynazowników w tych dobrach, a mianowicie 
nn M ajdsn’e Boboaki zwanym, są. następni:  
1. J a k ó b  Bożek, 2. Szymon P ie trzyk ,  3. Ciel- 
mina wdowo, 4. W awrzyniec  Pietrzyk, 5. 
Mateusz Pietrzyk, 6. Ł ukasz  Marsz czy zna ,  
7. Franciszek Kus ,  8. Wojciech Kwaśniak; 
z k tó r  ch każ dy posiada po mórg 1 4 g ru n tu  
i ma obowiązek płacić po rs, 10 kop. 60 rqcz- 
nie czynszu. Oprócz tych  czynszówników 
znajduje się włościan k tórzy dawniej pańszczy­
znę odiabiuli  a m iancw ic i t :  we wsi Boby-Ko­
zyrów zw ane  , 13, a we wsi właściwe Bo­
by 20.

Ogólna rozległość dóbr-B oby z przylegfo- 
ściami wyżej w ynm m oneiu i  w grun tach  ornych 
łąk ach  i p? stwiskażb, lasach i 7avOrla<h, p la ­
cach,  drogach  i nieużytkach or*z wodach, wy­
nosi  miary nowo-polkicj mórg około 2,K)0, a 
z tych przypada: 1. N a  probostw o: a) w g ru n ­
tach ornych m orą  135 pr. 58, b) w łąkach 
mórg 10 pr. 249, c) w placu pod zabudowa­
niami z ogrodem mórg 7 pr. 100. d) w placu 
pod dwoma cmentarzami mórg i i p r . 229, r) 
w parow ach , drogach  i n ieużytkach mórg 4  
pr. 262. Na domtniuyn: a) w niwach- dw or­
skich około mórg 1076, b) w- łąkach  mórg 
104, c) w lasach i zaroślach mórg 640 pr. 184, 
d)  w wodach mórg 6 pr 118, ej  w dziedziń­
cach gruncie  ped zabudowaniami i i grodach 
mórg 24, {) w drogach i gościńcach mórg 6. 
3. Na cisynszowników mórg 140. 4. N a  w ło ­
śc ian mórg 197. 5. Na 13 pustek mórg 146.
W dobrach opisanych  g leba  ziemi jest I I  i ć l l  
k lasy .  O pła ta  podatków  z tych dóbr według 
św iadectwa Kasy P o w ia tu  Zamojskiego z dnia 
23 C zerw ia  (4 L ipc a )  1857 r. wynosi roczni© 
rs. 547 kop. 37 ];.2-

Dobra te z węzełkiem’ przyl głośeiami sprze­
dane zostaną pow tóm ie  przez refi cytacją na i e- 
zyko poprzedniego nr-bywcy, n a  audjencji  T ry ­
buna łu  Cywi'nsgo Gubernji  Lubelskiej  w Lu­
blinie, a p ie rw sza  pub likacja  warunków tych 
samych jakie ułożone by ły  do pierwotnej prr.e- 
daży w dniu 13 (25) K w ie tn ia  1865 r. w g o ­
dzinie 10 z rana ,  na  audjencji  tegoż T rybuna łu  
nastąpiła ,  do drugiej znowu publikacji  a z a r a ­
zem i do przygotowawC'/ego p rz \sądzen ia  t e r ­
min na  dziań  27 Kwietnia (9 Maj«) 1865 roku 
godzinę 10 z rana był wyznaczony, w którym 
odbytą  zos ta ła  d ruga  publikacja warunków 
a zarazem i  przygotowawcze przysądzenie, na 
którem Pa tron  popierający  przedfcż p o g ap i  ł 
za te dobra sumę rs. 25,000 i term u do t rze­
ciej publikacji  w arunków , a zarazem i do sta­
nowczego przy sąd zen: a  na  dzień  22 Puździer- < 
nika (3 Lis topada) 1865 r. godzinę 10 z rana 
był* wyznaczony, przed odbyciem wszakże te r­
minu tego, s trony zgodziły się n a  odroczenie 
do roku jednego, odbycie trzeciej  publika  ji  
warunków i stanowcze przysądzenie, sku tk iem  
czego, pomimo dope łs iem a wszekieh fo rm alno­
ści, termin ten został spuszczony. Obecnie 
zatom dopiero T ry b u n a ł  wyrokiem z dnia 5 
(17) Czerwca r. i*, do odbycia trzeciej pub l ika­
cji warunków licytacyjnych i zarazem stanow-

P aysądzenia, nowy termin na dzień 17 
(-9) Lipca r. b. godzinę 10 z rana wyznaczył, 
w Kto.ym to terminie ostateczne nastąni przy­
sądzenie.  * v J

Lublin d. 6 (18) Czerwca 1868 r.
P. W a l e n t o w i e . ,  p » t ron

N. D. 3799. ITo cy^eÓHOMy B3ucKaHiio 3a- 
iiflTue Beu^H a  naieHHo: aceHOBaa MeÓ-fcjib, aiy- 
atecK oe i i  »teHCKoe iuiaTbe, óy^eT^, *iacw, ca- 
MOBapT>, KacTpyjiii, jouiaflb, ópw^Ka h  t . u., 

I \  BapuiaBh, hu TaproBoft naomanH 3a 
4Kejieqiioio ópaMOio, 18 (30 )  Iioiiji ii 20 Iiohh 
(2  Iiojiji) c . r. bt» 10 HacoBij y x p a ,  óy/ty r i ,  
iipogaiihi nyójiH4ecKHMTj TopranT.

K a p e o e c u ik j  Cy^eÓHbift IIpneTaBŁ.
* * *

P raw nie  zajęte obiekta ,  jako  to: meble jesio­
nowe, odzież męzka i damska, bu f  -t, zegary, 
rondle ,  samowar,  bryczkę ,  koń,  zaprzęgi  i t. 
p . ,  w W arszaw ie  na placu targowym za Żeia- 
zną-Bram ą, w dniu 18 (30) Czerwca i 20 Czer­
wca (2 Lipca) o godzinie 10 z rana p rzez  p u ­
bliczną  l icy tac ją  sprzedanemi będą.

K a r  w o w  a h i , K o m o r n i k .
N. D . 3785. W  dniach 19 Czerwca 1 L i p ­

ca) r. b. o godzinie  9-ej  z rana ,  na ta rgu  za 
Żelazną B ram ą i o godzinie 10 z rana  na ta rgu  
Muranów, 20 Czerwca (2 L ipca)  o godzinie 9 
z r a n a  i o 11 ej z rana  n a  ta rg u  Muranów, 
prawnie za ję te  ruchomości, j a k o  to: m e ­
ble machoniowe, jesionowe i sosnowe, klawi-  
kort jesionowy, łóżko żelazne, dywan, książki 
heb ra jsk ie ,  k a ta ry n k a  m ała pokojowa, różna  
garderoba  i b ielizna męzka, i t. p., p rzez p u ­
bliczną l icytację sp rzedahe  będą.

I*awłoicśkiy Komornik .
N. D. 3787. W dniu 18 (30) Czerwca r .  b* 

o godzinie 1 I - te j  w południc na ta rg u  S t a ­
rego Miasta  w W-arszawie, prawnie za ję te  r u ­
chomości,  ja k o  t o : meble jes ionowe i ol­
szowe, p r z e z , pobi eżną licytac ją  sp rzed a n e  
będą.

Marcelli  R zew n'ch', K om orn ik .

N. D . 3816. IV dniu 18 (30) b. m. o g odz i­
nie  10 rano na  placu Grzybów zw’anvra w W a r ­
szawie, prawnie zajęto  ruchomości jako to: 
meble jesionowe, ordynarne ,  kafle palone  i 
n iepołcwane, sprzęty kuchenne,  garderoba  
m ęzka  i dam ska  i t. p. przez publiczną l icy ta­
cją sprzedane będą. Czam ański, Komornik,

N. D. 3786. W dniu 18 (30)~Czerwca r. b.
0 godzinie 9 rano n i targu za że lazną Bramą
1 o godzinie 10 na  placu K rasińskich  i w t y m ­
że dniu o godzinie 12-ej w południe w P radze  
p rzy  W arszaw ie  na  ta rgu  Wołowym, w dniu 
21 Czerwca (3 Lipca) o godzinie 9 -e j  rano za 
Żelazną Bramą i w tymże dniu o godzinie 10 
rano  n a  placu Krasiński h w Warszawie w 
egzekucji  sądowej, prawnie za ję te  ruchomości 
ja k o  to: meble różne, fo rtep ian ,  zegarek  złoty 
z łańcuszkiem, zegary, lu s t ra ,  samowary, fasy, 
oksefty, m łynek  do krochmalu i t. p., przez 
publiczną licy tac ją  sprzedane będą.

M agnuski, Komornik.

N. D. 3797.
W dniu 18 (oO) Cżerwca 1S68 r. o godzinie 

9-ej z r a n a  na ta rg u  Grzybów zwanym, l ich ta­
rze, tacki,  podstawki, se rwisiki platerowane, 
książki hebra jsk ie ,  wódka, flaszki od wódki 
i t. p., w tymże dniu o godzinie 11 z r a n a  na 
ta rgu  około 3 ch K rzyży (Aleksandryjski)  
zwany, fortepjan ,  meble jesionowe i pa l isan­
drowe,  zegar, lichtarze platerowane i t. p., 
w dniu tymże o godzinie I2  ej w południe na  
ta rgu  K rasińsk im  zwanym: szafy, bufety j e ­
sionowe sklepovve, k aa to rek  palisandrowy, ze­
g a r  angielski,  meble jes ionow e i t. p. w W a r ­
szawie, jak o  prawnie za ję te  ruchomości, przez 
publiczną l icytację sprzedanemi będą.

Ja n  O ricwski. Komornik.

iJ -iii iN 1  .A i i  Y  W  A  T
N. D . 3822.

DONIESIENIE.
*

1 daiem ósaym  Kvietoia roka bieżącego
mm OTWAIITY MAGAZYN PŁÓTNA, NAKRYĆ 

STOŁOWYCH, ORAZ GOTOWEJ BIELIZNY
saajKHigjj j » ASisKiasj,

 ̂ &  L X L Z U T H A L ,
ps-Ej- ulicy OługieJKHolel Urmlerki), Sr. 584 dom W. Roealcra.

O tw orzyw sz y  s ta ły  I W a g t C z y n  p ł a t n a  p r a w d z i w e g o  l n i a n e g o ,  n a f c r y d  
s t o ł o w y c h ,  o r a z  g o t o w e j  b i e l i z n y  n t ę z k i c j  a d a m s k i e j ;  główną, d ą ż n o -  
Sdił m o ją  j e s t  M E y s B i s m a e  j s s k  n a j l e p s z e j  r e p u t a c j i  i  z a i i l ' a n i a  S z a n o -  
w a s e j  P u b l i c z n o ś c i  s p r z e d a ż ą  tow arów  d o b orow ych  z f a b ry k  znanych, jako  to: W l i l -  
n e r u w s k i d i ,  i l s t l i c i i d c r s h i c l i ,  S a s h i c b ,  I S i l l e n l e l d s U i i E i  i t. d.

Po  ty!u z a ś  z a w o d a ch  d o z n a n y c h  p r z e z  Szanowną, P ub l iczność  p rz y  czgs to  po jaw ia jących  
s ię  w y p rz e d a ż a c h  towarów’ z le ż a ły c h  z fa łszyw em i i w y s zu k an em i  nazw am i,  n iby  z a  p ó ł  c e n y  
z p ow odu  u p a d k u  f a b r j k  lub  t e ż  w ym ów ien ia  loka lu  i  t. p., a  n a s tę p n ie  o g ła s z a n e m i  l i c y ta ­
cjami, gdzie  p rz y  ś c isk u  i n i e r o z p a t r z e n iu  na leży c ie  tow aru ,  n a  w ięk sze  s t r a ty  m o ż n a  się 
n a raz ić ;  tembardziej m am  z a s z o z j t  po lec ić  Szanownej PnMicznośtri świe­
że prawdziwe lniane touarj, b ę d ą c  pewnym, że  p rzek o n aw szy  się o rzeczyw i 
ste j  o ob roc i  takow ych , n a p ew n o  s ta le  z a s z c z y c a ć  mię sw emi w zględam i raczy .

sp rz e d a w a ć  m ożna; ośw iadczam , że  jeś l i  c h c ą  mieć p ra w d z iw ą  korzyść ,  aby  pofatygowali  3 ię  
do mego I V l a g s t E y n n  s» o t r z y m u j ą  t o w s ł r  l n i a n y ,  s s i e  z l e ż a l y .  *  i i i l ; r v k  
r e s s o n t o w a n y e l » .  b e z  n u m n j e l i  n a z w ,  o r a z  z  r a b a t e m  f a b w e z -  
s i y s t i . wr GEMY STALE.
Banins) isizkle, gdyż liczę isa w ały  procent, a c iągłą sprzedaż, m ianowicie .
S z tu k a  p łó tn a  S z lązk ieg o  rs. 9. 
m -m  'Wiiinerow'skiego rs. 11.

„  ,, I r l a n d z k ie g o  r s .  10.
„  B e lg i jsk iego  rs .  12.
„  ■ B ilenfe ldzk iego  rs.  15.
„  „  S ask iego  (z  3 n i t e k  k r ę c o ­

n ych  rs. 13.
„  W e b y  I r la n d z k ie j  rs.  18.
„ „  B i len fe ld zk ie j  rs. 23.
„  AVillnerowskiej  rs .  25.
„  „  B e lg ijsk ie j  rs .  24.
», • n w ie jsk ie j  rs . 15.

S p rz e d a je  s ię  t a k ż e  w p ó ł  sz tu k a c h .  i

i—Ś'*. Koszule z dobrego 
płótna prawdziwego Will*1 
nerowskiegotakmęzkiejak! 
i damskie od rs. 1 kop. 35, »
R a l e s o i t y  od kop.  90.
‘4  tu z in a  c h u s te k  do n o s a  czys to  ln ianych

V) tuzina chustek  batystow ych od rs .  1 
kop. 50.

C h u s tk i  fu la row e w ró żu y ch  g a tu n k a c h  
r s  I kop.  65.

O b ru s y  b ia łe  i kolorowe n a  s tó ł  od k. 55. 
S e rw e ty  w e łn ian e  i k as zm iro w e  od rs.  2.
'/a tu z in a  se rw e t  d ese row yc h  w k aż d y m  

ko lo rze  od  kop.  55.
P łó tn o  H o len d e rsk ie  n a  p r z e ś c ie r a d ł a ,  3 

ło k c ie  sze rokośc i  m a jące ,  ło k ieć  od k. 50. 
S z tu k a  rę c z n ik ó w  g o sp o d a rs k ic h ,  ło k c i  

•27 r s  2. ’
G a rn i tu r  n a  6 osób  „ D a m a s t”  od r s  3. 
G a rn i tu r  n a  12 osób  „ D a m a s t ”  od r s .  5 

kop. 50.
Prawdziwe A n g ie lsk ie  K ołdry pikow e bia- 

łe  i kolorow e, po bardzo n izk ich  cenach  
D relichy na m aterace ło k ieć  od kop. 17 
P erkale biaJe w różnych  gatunkach, ło ­

k ieć od kop. 11, i 
R esztk i p łótn a  ło k ieć  od kop. 17. ’
P łótn o  dom ow e od kop. 17.

od kop. 90.
P o s ia d a  t a k ż e  z n a c z n y  z a p a s  cienkiej  W e b y  H o lende rsk ie j batys tow ej ,  s z tu k a

T r y b u n a ł u .

w D rukarni R ządow ej Okręgu Naukow ego W arszaw skiego .  — Z a  pozw oleniem  C enzury .

POJUTRZE DZIENNIK NIE WYJDZIE^

od 27 r s r  do rs. 75, o raz  g a r n i tu ry  stołowe" n a  G i 12 osób praw dziw e ”H o l l e n -  
dersk ie ,  s p r z e d a ją  się po  b ardzo  n izk ich  cenac h ,  t ak żo  są  praw dziw o H o l le n d e r s k ie  r ę c z n i ­
ki,  po b a r d z o  n izk ich  cenach ,  o ra z  p łó tn a  n a  u b r a n i a  le tn ie  m ę z k ie  i dam skie .

HbstaSnulii n  Hrólesło i liesarutn o, od rs. 80 ** opłatą imdck- 
tową będą isa zamouiony r*#s aUuratnie i siiiwiennic n jU onj-

_________  1 -  9342


